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Wydanie poranne 


Przedpłata 
na „Głos Narodu“ wynosi 
na prewlacji: miesięcznie 
kor. 2-70. W peństwie nie- 
mieckisem kwartalnie: 10 
koron. W innych państwach 
kwartalnie koron 19—. 


——— 


Nmer pojedynozy w miejscu 
10 h. na prowincji 19 h. 
Każda zmiana adresu 40; h. 
Numer niedzielny ilustro- 
waay 14 hal. 


Ogłorsezia (inseraty) przyjmuje upoważniony przedsiębiorca tego działu p. Włodzimierz Siryskarski w biurze inserutowem „Głosu Narodu" róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej 1. 7 

Oë miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, — za każdy następny ras 18 hkałerzy. — Nadesłane po 60 halersy od wiersza za każdy raz. — Śluby, 

aukrołogi etc. 80 kal Zamiajscowe ogłoszenia przyjmuje: we Lwowie S. Sokołowski, pasaż Hansmanna, w Wiedniu Haasenstein & Vogler, (takte w Hamburgu, Frankfurcie 
nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocławia). — M. Opelik, R. Mosse, M. Dukes, H. Schalek, w Paryżu C. Adam rue de Varenne 88. 


Nr. 221. 


Ekspedyeja angielska w Tybesie stanęła da. 
3 b. m. pod Lhassg I rosbiła namioty koło wzgórz 
Patala, gdzie stoją pałace Dalaj Lamy. Ekspe- 
dycja ta wyrassyła z Indji w grudniu roku ge- 
asłego pod dowództwem jenerała Macdonald'a, 
oraz apowaźnionego do pertraktacji pnłkownika 
Younghusband'a i po ośmiu miesiącach niesty- 
chanych tradów klimatu i terenu, oraz ciągłych 
walk s Tybetanami, stanęła wreszcie u celu. 

Przybycie Anglików do Lhassy jest faktem 
doniosłego znaczenia politycznego I cywilizacyj- 
nego. Znaczenie polityczne polega na tem, że 
Rosja traci swoje wpływy i znaczenie w Tybe- 
bie, a wyparta stąd odrasu i pozbawiona mo- 


. mości przesskodzenia faktowi dokonanemnu, po- 


nosi nader dotkliwą klęskę. Nie ulega bowiem 
nejmniejszej nawet wątpliwości, że Auglicy po 
aawarciu s Dalaj Lamą traktata, dla siebie bar- 
dzo korzystnego, bo popieranego karabinami Mac- 


„ donalda, nie nstąpią s zajętej ras posycji i po- 


starają się posyskać dła siebie Tybetańczyków 
a asposobić ieh wrogo przeciw Rosji. Rosja, za- 
angażowana obecnie w wojnę, nie może teraz 
przeciwdziałać temn skutecznie. Anglja zręcznie 
wyzyskała wojnę japońsko-rosyjską: Tybet jest 
dła Rosji stracony. 

Znaczenie cywilizacyjne przybycia do Lhassy 
polega na rosświetlenin tajemnicy, otaczającej to 
święto miasto i na przeniesienin go z krainy 
baśni do rzeczywistości. Lhassa była do tej po- 
ry niesnaną, równie jak niesnane sg do tej po- 
ry pewne części Tybeta. 

Tybetanie nie wpuszesali do stebie nikogo. 
Zaglądnęło tam kilku misjonarsy — pierwszym 
był w r. 1624 Jesuita Audrada, w czasach now- 
suych 'Przewalski odbył 5 wypraw do Tybetu, 
Swen Hedin dwie wyprawy, ale mimo to Tybet 
do tej pory krył w sobie tajemnice. Obecnie eks- 
pedycja angielska otworzyła drogę do zbada- 
mia 


go. 

Wejście Anglików do Lhassy 1 rozszerzenie 
wpływa angielskiego z Indji na Tybet, napotka 
rzecz jasna na reaneż Rosji. Prawdopodobnie 
jednak dopiero po ukońcseniu obecnej wojny saj- 
mie się ona energiczniej tą sprawą i wyprowadsi 
na karty dziejów kwestję tybetańską. 


WOJNA. 


Ucieczka Rosjanina z niewoll japońskiej. 

1I „Jak się rsekło — ciągnie dalej kore- 
apondent paryskiego dziennika — Belwigo, jak 
wszyscy żołnierze rosyjscy, nie miał wcale kar- 
ty geograficznej, „ani kalendarza*, nie wiedział 
zatem, gdzie się znajduje. Koledzy jego, wese- 
Śniej ujęci, sapewniali, że prawdopodobnie mu- 
szą być blisko jakiegoś większego miasta; on 
zań sam sądził, że wsięto go do niewoli w miej- 
stowości, noszącej miano Tatingki. Przypomina 
sobie, że mijając wioskę, widsiał w niej cer- 
kiew rosyjską, sbudowaną z drzewa. A sresztą, 
dopóki szedł przez Mandżurję, mało go obcho- 
duilo, jak się, co zowie. Mandżarja, to przecie 
smutna przyczyna nieszczęśiiwej wojny, pochła- 
niającej tyle ofiar. Cztery dni s rzędu, raz pie- 
z0, raz konno, zdążano do jakiegoś nie wielkie- 
go portu morskiego, w którym oczekiwał już sta- 
tek parowy. 

— W ciągu naszej podróży — mówił „soł- 
dat" — ździwieni byliśmy ogromnie, ja i towa- 
rzysze moi, pewnym rodzajem serdecznej, cho- 
eat pełnej szacunku ponfałości żołnierzy japoń- 
skich z ich oficerami. A jednak każdy s nich 
był duszą i ciałem prsywiązany do swojego do- 
wódcy i chętnieby mu oddał życie w ofiarte. 
Przytem, aż miło było patrzeć, z jaką punktual- 
mością odbywała się słażba w ich szeregach. 

Nadto Sergjnsz Władymirowice sauważył, że 
żołnierz japońskt jest stokroć lżejszy 1 swinniej- 


Anglicy w Lhassie. 


Kraków, Średa dmia 10 Sierpnia 1904 r. 


ciężką odsieżą 1 cięższym jeszeze rynsstunkiem, 
ledwie poraszać się może. 

Jeńców wsadsono nazchmiast na statek. — 
W dwa dai potem przybijali do brzegów Japo- 
nji w Szikokn. Zapytałem: „Jakże jeńcy rosyj- 
scy przyjęci zostali przez Japończyków ?* 

— Nawet przez myśl nam nie przeszło, że 
będziemy tak dobrze przyjęci. Japonki szesegól- 
nie witały nas bardzo życzliwie i radośnie, śpie- 
waige | tańcząc preed nami. — W ciągu całego 
mego pobytu w Seìkoka ani rasu nikt mnie nie 
obraził, ani słowem, ani czynem. Moich towa- 
rzyssy także. Podzieicno nas na grupy i osadzo- 
no w jednej dzielnicy miasta. Miesskańcy sami 
zaopatrywali nasze potrzeby. Sądzę, że im za 
to płacono. Staliśmy po trsech w jednym loka- 
lu, prsy jednej rodzinie. Miano o nas ciągłe sta 
ranie. Jadaliśmy kaszę (ryż prawdopodobnie), 
mięso solone i inne japońskie potrawy, bardzo 
pożywne. Cały dzień mogliśmy swobodnie cho- 
dzić po mieście, bo nie narsncono nam żadnej 
pracy. Zapowiedziano nam tylko z góry, ża gdy- 
byśmy uciekji | na nowo wstąpili do szeregów 
rosyjskich, nie omiesskanoby nas rosstrzelać po 
powtórnem ujęciu. A jednak, chociaż nam było 
dobrze, jak w raju, nndziliśmy się strasznie. — 
Z nudów przyszła pam myśl neiec. W dziewię: 
ciu umówiliśmy się, że amkniemy. Do kółka na- 
szego należało siedmiu Kosaków, jeden ciężko 
chory Polak i ja. — Wydaliwszy się z Szikoku, 
gdsieśmy nie byli weałe nilnowani i gdzie ba- 
wiliómy dni ośm, zrzne$iśmy naste rosyjskie 
mundury i nabyliśmy odzież cywilną. Kupiłem 
za pięć franków marynarkę, którą mam na 80- 
bie. Bes przeszkód przybyliśmy do Nagasaki. 

Wielki, pośpieszny okręt angielski miał wła- 
śnie z periu wypłynąć. Nie wiedząc, jak mamy 
się kierować, wszyscy razem wsunęliśmy się ceł- 
chaczem na jego pokład, a potem nkryliśmy się 
gdzie kto mógł, lekaliśmy się bowiem, aby nas 
nie zsaresstowano ł nie oddano władzom miej- 
BcOwym. Dowiedzieliśmy stę dopiero później, że 
Japończycy nie rewidują nigdy statków angiel- 
skich. Parowiec, podniósł kotwieę i puścił się w 
drogę. a w godzinę potem już nas majtkowie 
znaleźli na dnie okręta. Nie mieliśmy pieniędsy 
na opłacenie podróży, więe użyto nas przy ma- 
szynach jako pomocników palaczy. 

Ta sołdat przerwał swoje opowiadanie i we- 
stehnął głęboko. 

— Cey źle się z wami obchodzono? — sa- 
pytałem. 

— Nie. Karmiono nas doskonale, 
była, dla nieprsyzwyczajonych do piej, strasznie 
ciężką. Dzień i noe spędssć trzeba było w tem- 
peraturze okropnie gorącej, nage, w drewnia- 
nych na nogach trzewikach. Pracowaliśmy s:eść 
godzin x rzędu nieustannie, drugie zaś sześć po- 
chłaniał spoczynek. Zajęcie nasze uregulowane 
było sprawiedliwie, a jednak „ruskiemu człowie- 
kowi* trudno było wytrzymać! 

Sergjusz Władymirowiez, wraz x swymi to- 
warsyszami wylądował nareszcie w Port-Said. 
Tu, ośmia, którzy znalezli zarobek, nie chciało 
wracać do ojezysny. On jeden tylko, po dwu- 
dziestoczterogodsinnym pobycie w porcie, napi- 
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ale praca 


sa? list do rodsieów. Opowiedział w nim dzieje 
swojej ucieczki i sawiadomił, że wkrótce prey- 
będsie do Marsylji, a może do Tulonu, albo Ha- 
wru, nie wiedsiał bowiem dokąd go los i prsy- 
padek zaniosą, a zresstą nie zdawał sobie spra- 
wy, gdzie się porty wymienione snajdnją. Po- 
czem wśrubował się snowu na pokład jakiegoś 
parowca angielskiego i ukrył się w składsie lin 
okrętowych. Ma się rozumieć, że majtkowie go 
w nim znaleźli. Użyto go tym rarem dwa razy 
dziennie do mycia pokładu. On nie protestował, 
lęka? się bowiem, żeby go znowu nie sapę dzono 
do palenia. 

Spełniając sumiennie, stokroć łatwiejsze obe- | 
enie obowiąski, wystadł nareszcie w Marsylji w : 
ostatnich dniach lipea. Ta pobiegł natychmiast ; 


szy od żołniersa rosyjskiego, który objuceony 


Rek XII. 


do konsnia rosyjskiego, gdzie mu doręczono od- 
powiedź rodziców na list, wysłany s Port-Said 
Ale rodsice jego są ubodzy, więc chociaż ucte- 
szyli się mosno wiadomościami, otrzymanemi od 
syna. pieniędzy na drogę mu nie przysłali. Za- 
żądał więc zasiłku od konsalstu, lecs urzędnicy 
binrowi odpowiedzieli, że pieniedzy nie mają 
i że łatwiej może je dostanie w konsulacie w 
Nirsy. Belwigo, nie tracąc ant chwili czasu, 
chociaż — jak wiemy — nie umie ani słówka 
po francusku, pnścił się w drogę, która trwała. 
dni estery. Przymierał głodem, ale szedł żwawo. 
Zaglądał do domków, stojących nad wybrzeżem, 
ale — jak powiada — ile razy poprosił o ka- 
wałek chleba, dawano mu szklankę wody ti prze- 
ciwnie, gdy prosił o wodę, dostawał kawałek 
chleba. Nie sprawiało ma to kłopotn, bo jako 
prawdziwy żołniera rosyjski nmiał sobie radsić. 
Wyrywał w pola kartofla i piek? je na węglach, 
przy ogniskach, które po nocy rosniecał. Żan- 
darmi franenscy, którym fisjonomja ì strój Ser- 
gjusza Władymirowiesa, a swłaszeza apetyt, s ja- 
kim pożerał cndze ziemniaki, nie podobały się 
wcale, trsy razy satrsymali go na drodze, pyta- 
jąc o papiery. Zbieg odpowiadał na migi, że 
niema paszportu. Nareszcie jedeu peprosił go o 
pokasanie portmonetki. Belwigo nie zrozumiał. 
Wtedy żandarm wyjął swoją z kieszeni, a Boł- 
dat naśladując gest stróża bespieczeństwa publi- 
cznego, wyciągnął = sanadrsa olbrzymi worek 
skórsany, który w czasie swego pobytu w Mau- 
dźnrji otrzymał, jako dar, przysłany przez cers- 
rsa na Święta wielkanocne. Worek niestety był 
pnaty...* 

Korespondent, skońcsywszy, jak wyżej, stre- 
szczenie opowiadania prsygód jeńca rosyjskiego, 
zwraca się do swych c:ytelników francuskich 
s prośbą o jak najrychiejsze napełnienie worka, 
podarowanego Sergjuszow! Władymirowowi przez 
cara, choćby tylko srebrnog monetą, inaczej bo- 
wiem biedny „sołdat* nie ujrzy ani ojsa, ani 
trzech sióstr, oczekujących na niego prawdopo- 
dobnie s utęsknieniem. 

Drobne wiadomości z wejny. 

Nowe oRary polskie. Spis poległych i rannych 
na placu bitwy, egłoszony w Russk. Inw. samie- 
azeza następujące nazwiska polskie: 

Ranni: kapitan Bstabowy 121-go p. p. Ale- 
ksander Kamiński, kapitanowie 122 p. Tambow- 
skiego pp. Wiktor Bogajewski i Konstanty Ro- 
maszkiewicz, kapitan sztabowy Markowski, kapi- 
tan Józef Bańkowski i podchoręży Domagalski. 

Zgon jenerala Kellera, nastąpił wśród nastę- 
pujących okoliesności. Przedsięwzłął on z nieli- 
czną eskortą inspekcję jednej g rosyjskich pozy- 
cji. — Gdy się zbliżył do baterji, padł na nią 
szrapnel japoński pomiędzy dwoma dsiałami. Je- 
nera? miał na sobie letni, biały mundar rosyjski, 
sinżgey doskenale za cel nieprzyjacielskim poel- 
skom. To też legł wkrótce osypany gradem rog- 
pryśniętych kawsłków granatu. Ciało jego po- 
kryte było trsydstestu sześcia ranami, z których 
dwie w twarsy, trsy zaś w piersi w okolicach 
serca. Pęknięcie granata było tak nagłe i gwal- 
towne, że obaliło na siemię konia pałkownika 
Oranowskiego, szefa generalnego sstaba. Hrabia 
Keller zmarł niemal natychmiast po upadku, nie 
męcsąc się wcale. 

Japowja i Korea. Korespondent Prawifielswien- 
nawo Dniewnika telegrafuje z Mukdenu treść wia- 
domości, podanej przes dstennik chiński Gagoin- 
pao. „Po powrocie de Tokie pełnomocnego posła. 
japońskiego, akredytowanego przy cesarza ko- 
reańskim, zebrała się rada stanu, w celn sasta- 
nowienia się mad polityką, jaką w przyszłości 
prowadsić należy w Korei. Członkowie rady po- 
wyższej postunowili: 1 Korea pozostanie stano- 
wczo pod protektoratem japońskim; 2 Jeden z 
ministrów japońskich rezydować będzie stale w 
Seul i otrzyma od rządu koreańskiego pełne pra- 
wo kentrolowania spraw wojskowych i polity- 
cznych w kraja“. 

zp zzz zr dj RZESZOW 


2 dnia 10 sierpnia! 


Paralelki polskie w Lipniku, 


Lipnik w lipcu. 

Jak wiadomo, saprowadzenie nauki s wykła- 
dowym językiem polskim w sskołsch ludowych 
w Lipniku pod Białą, stało się powodem sao- 
strsenia stosunków pomiędzy rzeczywistą więk- 
szością polskiej ludności, a niemiecką reprazen- 
tacją tejże gminy. 

Rada szkolna krajowa, wskutek prośby pol- 
skich rodziców w Lipniku, poleciła inspektorowi 
okręgowemu w Białej, przeprowadzenie komisji, 
celem protoknliarnego przesłnehania polskich oj- 
ców rodzin i spisania listy dzieci obowiązanych 
de nauki sskolnej. 

Komisję tę przeprowadził z wszelką ścisło- 
ścią powiatowy inspektor sskolny w obecności 
naczelnika gminy Lipnika, Zipsera, oras człon- 
ków Rady szkolnej miejscowej, Hofmana i Wil- 
miana. Komisja odbyła się w dniach 17 i 23 
czerwea w kancelarji gminnej w Lipniku. Miej- 
sce i czas, przeznaczone na odbywanie komisji, 
były dla polskich rodziców bardzo niedogodne, 
a pod pewnym względem nawet odstraszające. 

Większość bowiem polskich ojców rodzin, to 
robotnicy fabrycsni, którzy z tradem mogli się 
w dzień powssedni oderwać od pracy, a Idąc do 
kancelarji gminnej przed oblicze wyżej wymie- 
nionych członków swierzchności gminnej i rady 
szkolnej miejscowych, narażali się wobec nich 
bądź na osobiste nieprzyjemności, bądź na donie- 
sienie i oskarżenie przed hakatystycznymi praco- 
dawcami. Ponadto uwijali się w domu gminnym 
i około lokala, w którym się odbywała komisja, 
różni agitatorowie, którzy bądź namowami, bądź 
postrachami usiłowali skłonić polskich rodsieców, 
aby od żądania polskiej nauki odstąpili. 

Jednych straszono tem, że obatając przy swo- 
ich żądaniach, będą musieli płacić nowe datki 
na badowę polskiej szkoły; innym zapowiadano, 
że gdy z powodu wprowadzenia polskiej nauki, 
spadną na gminę ciężary, wszyscy właściciele 
domów podniosą polskim robotnikom kemorne. 
Nie obeszło się bez pogróżek, czynnych zniewag, 
bo gdy chciano urządzić sgromadzenie polskich 
rodziców, celem omówienia tej sprawy, hakaty- 
ści z socjalnymi demokratami grozili napadem 
it rozproszeniem zebranych kamieniami. 

Pomimo tych pogróżęk i trudności sgłosiło 
się przeszło 60 ojeów rodzin, a ostateczny wynik 
komisji wykazywał 83 dziatek polskich w wiekn 
szkolnym. 

Dodać trzeba, że p. Pelikan, inspektor szkolny 
za to samo, iż wykonując dane mu z góry polecenie, 
komisję przeprowadził, stracił zanfanie u Niem 
ców, którzy go w piśmie: Bielitzer-Bialaer An- 
„zeiger oskarkali o stronniczość. Zapewne dlstego, 
że spis dzieci podat rzeczywisty, i nie mógł, w 


Hough Conway. 


W OBJĘCIACH NOCY, 


Przekład z angielskiego H. $. 


38 (Ciąg dalszy). 

Na nieszczęście umarła, sanim odniosło try- 
umf to, co oni nazywali dobrą sprawą. 

Przed Śmiercią zrobiła brata depozytarjaszem 
majątku swoich dzieci. W każdym razie, w osta- 
tniej chwili, prsypomniawszy sobie wolę mężs, 
wymogła, aby syn jej i eórka odebrali wykształ- 
cenie w Anglji. 

Anthony i Paulina zostali tedy umieszczeni 
w pensjonatach angielskich: a że nie postadali 
znajomych i preyjsciół w ojczyźnie ojca, spę- 
dzaii wakacje we Włoszech. 

W ten sposób rośli i dojrzowali na pół pod 
wpływem włoskim, na pół angielskim. 

Ceneri zarządzał ich majątkiem w porotu- 
mieniu i z pomocą doskonałego adwokata. 

Wtedy to wybiła godzina dawno oczekiwa- 
na! Ceneri, widząc potrzeby kraju, przelał na 
ten cel cały prawie majątek siostrzeńców. Dla- 
euego miał się wahać ? 

Gdyby siostra jego żyła, — byłaby oddała 
wszystko dla Włoch... 

Czyż dsieci jej nie były na pół włochami? 

Ceneri poświęcił bezlitośnie całą ojcowitnę 
sierot. Zachował tylko kilkanaście tysięcy fan- 
tów szterlingów saledwie. Jego pupile rośli, więc 
te pieniądze zostawił na dvkończenie ich wy- 
kształcenia. 

Panlina obiecywała być tak piękną, iż nie 
troszczył się o jej przyszłość. 

Łatwo jej przyjdzie xnaleść męża bogatego. 

Co się tyeśy Anthony'ego, ten, jak dojdzie do 
pełnoletności, Ceneri zdecydowany był powie: 
dzieć mu, na co poszedł jego majątek, prosić o 
przebaczenie, a nawet ponieść karę ra swój czyn 
Anelegalny. 


„GŁOŚ NARODU* 


myśl życzeń haratystów, Hesby polskich dziatek 
umniejszyć. 

Akta komisji zostały odesłane do Rady sskol- 
nej krajowej, która zaopatrsywszy stan rzeczy, 
postanowiła: „aby od 1 wrseśnia 1904 przy 
szkołe ludowej w Lipnika zaprowa- 
dzono polskie paralelki*. 

Oczywiście zaprowadzoną sostanie najpierw 
klasa l-sza, a następnie otwierane będą co roku 
dałsze klasy — tak, że z czasem powstanie 5 
klasowa polska szkoła ludowa w Lipniku, równo- 
legła z sskołą niemiecką. 

W ten sposób usuniętą została naresscie, po 
kiłkudziesięciu latach, krsywda polskiej 
ludności w Lipniku i położono tamę bezsprawnej 
germarieacji polskich dziatek. 


Pierwszy cesarz austrjacki. 


(Młodość cesarza Franciszka M. — Jego siabowitość 
w latach dziecięcych. — Stryj i ojcico. — Wycho- 
wanie włoskie. — Djelekt wiedeński. —  Umysło- 
wcść i charakter. — Położenie dynastji w 1804 r. — 
Tytuł cesarski Napoleona I. — Narodziny Austrji). 


Nasz korespondent wiedeński (Mwm.) pisze : 

W sterpniu 1804 r. cesarz Franciszek II-gi 
liczył 36 lat. Wysoki, chady, o twarsy dłagiej, 
wygolonej starannie, nieruchomej, zimnej, robil 
wrażenie człowieka chorowitego. Silnej konsty- 
tucji istotnie nie posiadał. Ale obawy stryja, Jó- 
zefu II. się nie sprawdziły. Józef II, ujrsawszy 
synowcś po raz pierwszy w 1784 r., gdy tenże 
liczył lat szesnaście, skarżył się w listach do 
przyjaciół, że chłopak ma sdrowie zupełnie zraj- 
nowane. Kobiece wychowania w Florencji wy- 
szło mu na złe. Tymczasem potem młody ksią- 
żę, ożeniony wcześnie, w 21-ym roku życia, smę- 
żniał i żył stosunkowo dłużej, aniżeli stryj i oj- 
eiee. 

Pierwszy bowiem dożył tylko 49 lat, drngi 
(cesarz Leopold II) żył jeszcze krócej, 45 lat, 
zatruwizy się pobadsejącymi erotyesnie spocyf- 
kami, w jakie obfitował wiek XVII. 

Z urodzenia i » wychowania Franeiszek II 
był raczej Włochem, niż Niemcem. Urodził? się 
w Florencji 12 lutego 1768 r. Jego przyjście na 
świat wprawiło babkę Marję Teresę w taką ra- 
dość, że cdebrawszy wiadomość w Wiedniu dzie- 
wiątego dnia prze umyślnego gońca, w Szlafro- 
ku i pantoflsch, jak stała, wieczorem koło ó2mej 
z swych apartamentów prywatnych pobiegła ko- 
rytarzami do teatru w Burgu, otworzyła drzwi 
swojej loży i krzyknęła do zgromadzonej publi- 
czności: „Leopold ma chłopea! A to się gracko 
spisał !“ 

Porządnie po niemiecku cesarz Franciszek 
przes całe życie nie mówił. Prsyswoił sobie dja- 
lekt wiedeński i tego używał w rozmowie s mi- 


Anthony, choć nie sympatyzował z preekona- 
niami wuja, nfał mu jednak beswarunkowo, pree- 
konany, że po dojściu do lat odbierze wspaniałą 
ojeowiznę, powiększaną jeszcze procentami I o- 
szczędnościami. 

Dopóki wystarczało mu pieniędsy na sado: 
wolenie wymagań siostrzeńca, który wydawał 
bez rachaby, z szaloną rozrmutnością, Ceneri od- 
wiekał chwilę wyznania. 

Pomysł Matari'ego, jaki później próbował u- 
rzeczywistnić z moim udziałem, podając prośbę 
do rządu włoskiego, aby otrzymać zwrot kapi- 
tałów wydanych na korzyść Włoch, ten pomysł 
utkwił Ceneri'ema w głowie. 

Lecs, aby wprowadzić go w wykonanie, trze- 
ba było zawiadomić Anthony o swojem postę- 
powaniu, gdyż w imienia tego ostatniego, prośba 
powinna była być podana. 

A w miarę jak nieunikniony skandal się zbli- 
żał, doktór obawiał się coras więcej. Zbadał on 
dobrze charakter jednocześnie lekki, gwałtowny 
i uparty młodego Anthonyego March, przewidywał, 
14 dowiedziawszy się prawdy, pierwszym jego 
popędem będsie chęć zemsty na depozytarjuszu 
niewiernym. 

Ceneri miał przed soba perspektywę kary za- 
służonej. 

Powoli chęć uniknięcia następstw swoich czy: 
nów, wzmagała się w jego umyśle. 

Co prawda, nie ema? nigdy wielkiego przy. 
wiązania dla dzieci anglika, który zabrał mu 
slostrę. — Dzieci te zanadto podobne były do 
ojea. 

W stowarzyszenia tajemuem, do którego na- 
leżał, doktór był osobistością znaczącą; gdyby 
został zrujnowany lub uwięsiony, sprawa by na 
tem cierpiała. Czyż nie miał prawa położyć na 
szalach swoich wzniosłych zamiarów z próźnem 
i lekkomyślnem życiem siostrzeńca? Rozamował 
w ten sposób i perawadewał sobie samemu, że 
to było w interesie ludzkości. 

Anthony Mareh miał wtedy lat dwadsteśsia 
dwa. — Wesoły i o nie się nie troszczący mno- 
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nistrami i s pstentami na posłachaniach, esem 
sobie zaskarbił ogromną wslętość wśród lađa 
stolicy. 

Charakteru był skrytego, umiał się masko- 
wać; inteligencji lotnej nie posiadał, lecz umiał 
obserwować. Od czasu do csasa swoim Obserwa- 
ejom dawał upust w bardzo kostycsnych, złośli- 
wych dowetpach; najczęściej brał za temat swych 
uwag sjadliwych biurokrację sustrjacką, której 
wady znał na wylot, acz ich nie myślał leczyć 
t usuwać. 

Wybitnam bowiem znamieniem jego charak- 
teru był konserwatyzm, wynikający z nienfno- 
ści do wszelkich smiau, z podejrzliwości do 
wszystkich urzędników 1 do każdego ich czynu, 
ociężałość myślenia, upór. Te wady przecież za- 
bezpieczały go przed szybkiem sniechęceniem i 
upadkiem na dachu w chwilach niebezpieczeństw, 
oraz klęsk. Inny monarcha pod brsmieniem clo- 
sów, jakie na niego spadały, rznciłby się na nie- 
bezpiecsne eksperymenty. 

Francissek II. wstąpiwssy RA tron bardzo 
młodo, bo w 24 roku Życia, bez wzruszenia i 
niercchawie się sachowywał wobec klęsk, które 
oręż sustrjacki poniósł w spotkaniu x Francuza- 
mt w 1794 r, w 1797 (pokój w Campo-Formie 
odbiera Habsburgom Niderlandy i Lombardję, w 
1797 (niekorzystny pokój w Lunsvlile). Als los 
sam mu rzuca w ręce nowe nabytki. Po trzecim 
rozbiorze Polski zabiera olbrzymią część Reeesy- 
pospolitej: Kielce, Radom, Lublin, Siedlce aż po 
Grochów u rogatek pruskiej Warszawy. Za Lom- 
bardję w 1797 r. bierze Wenecję. 

Jedyną zmorą, która go trapi pod owe csa- 
sy, to pierwszy konsul Napoleoa Bonaparte. Wo- 
bec otocsenią nie tai, że władca Francji ma 
wszystkie snamiona Antychrysta. Nie przeczuwał, 
że ów Antychryst, dwukrotnie sabrawszy me 
stolicę, wreszcie zostanie jego zięciem. 

W drugiej połowie maja nadeszła od posła 
austrjacklego w Paryża wiadomość niewesoła: 
Napoleon Bonaparte koronował się cesarsóm, za- 
znaczając, iż się uważa za spadkobiercę Karola 
Wielkiego. 

Na dworze wiedańskim zapanował popłoch 
Franciszek II piastował wprawdzie tytuł cesar- 
ski, ale był cesarzem rzymskim narodu niemie- 
ckiego, cesarzem z wyboru książąt-elektorów 
Rzeszy niemieckiej. Kto mógł saręczyć, esy pod 
naciskiem Napoleona elektorowie przy wyborze 
następnym, zamiast wybrać Ferdynanda, syBe 
Franciszka II, nie oddadsą korony Napolaonawi: 
I tak już książęta nadreńscy pozostawali pod 
wpływem Francji. 

Wówcesa cesarz Franciszek II, idąc za radą 
doradców doświadezonych, zdecydował się na 
przełomowy czyn w dziejach swego panowania 
i w dsiejach domu Habsbursko - Lotaryńskiego, 
postanowił przyjąć tytuł cesarza austrjackiego 
pana dziedzicznego wszystkich królestw i ziem, 


sił dotąd odkładanie s dnia na dzień, uregalo- 
wania interesów. 

Skąd mu się wsięło w końca podejrzenie ? 
Narsz zmieniło się jego postępowanie, zaczął wy- 
magać, aby sostał mu oddany spadek po ojeu. 

Ceneri, ażeby go uspokoić, obiecał, iż pod- 
czas pobytu swego w Londynie zda rachunki 
z opieki. i 

W rzeczywistości, nie mógł dłużej swiekać 
gdyż ostatnia pensja, którą wsiął Anthony sro- 
dnkowała do sera to, co zostało s jego ojoo- 
wisny. 

Wtedy wmieszał się Macari. | 

Od lat kilknnastu był on dla Ceneri'ego ajem 
tem bardzo nżytecznym, lecz w każdym rasie 
nie mis? ani wzniosłych idei, ani bezinteresowno= 
ści swojego mistrza. We wszystkich spiskach wi- 
dział tylko środek dorobienia się pieniędzy. Za- 
mieszany w czynności Ceneri'ego, towarzyszył 
mu wszędzie; w ten sposób miał okazję widze- 
nia Panliny. 

Zajął się nią i prześladował miłością przes 
lat kilka. Paulina po kilkakroć dawała mu do 
zrosumienia, że napróżno czad tracił; pomimo to 
nie srzekał się swoich zamiarów. 

Ceneri nie zachęcał go wcale, lecz nie chciał 
ranić jego miłości własnej, a widząc, że dziew- 
czynę nie wzruszają hołdy Macart'ego, osądził, 
że najlepiej zostawić to czasowi, spodziewając 
się, że w końcu Macari się snuży. 

Paulina pozostawała na pensji do lat eśmna- 
stu. Następnie spędziła dwa lata z wujem we 
Włoszech, rosłączona z bratem, którego gorąco 
kochała. Ucieszyła się niesłychanie gdy doktór 
sawiadomił ją, iż interesy powołują go do Lon- 
dyna i że ona będzie mu towarzyszyć. | 

Ceneri, ażeby módz swobodniej przyjmować 
lesnych swoich przyjaciół politycznych, wynsjął 
dom z meblami, w którym ka wielkiemu niera- 
dowolenia Paaliny, pierwasy zjawił się Macari. 

Lecz obecność tego ostatniego zdawała się 
niezbędną Ceneri'emu; niedłazo nawet sprowa- 
dsił się do dema prsy ulicy Horace. 

(Cag Xiq mas) 
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nałeżących do domu Habsburskiego. Da. 11 sier- 
pnia 1804 r. ukasał się odpowiedni patent. 
Cesarstwo anstrjackie się urodziło... 


lak ma usługach komisji  kolonizacyjnej 


„ Dawny właściciel Modliszewa, które przes o. 
kydny podstęp dostało się w ręce komisji kolo- 
nisacyjnej nadesłał Dziennikowi Pozmańskiemu 
Tie wyjaśniający eałą sprawę. Pan Żychliński 
pisze : 

„Rsadkim i szczególnym przypadkiem przez 
pomyłkę notarjnsza berlińskiego dostał się do 
rąk moich akt notarjalny z 26 czerwca, numer 
243, w którym Jan hr. Bniński sa wynagrodze- 
niem 30 tysięcy marek obowiązuje się odstąpić 
Grorasdowo — o którego kupno równocześnie per- 
traktował, a które to pertraktacje właściciel sa- 
wcsasu zerwał — znanemu panu Kronkeimowi 
s Bydgoszczy, a więc w dalszej konsekweneji 
komisji kolonisacyjnej. 

„Wnioskować, niestety, z tego mussę, jak 
I s tej okoliczności, że suma mi wypłacona, £a- 
pisana była przez panią hrabinę Bnińską, a pô- 
śmiej przepisana sosteła na bydgoski Bank dla 
„przemysłu i industrji*, również i z innych da- 
nych obeenie, że i kupione odemnie przed dwo- 
ma miesiącami Modiissewo w obee ręce, a 6Wen- 


- tualnie na kolonizację przejść może, mianowicie, 


że suma zahipotekowana dla owego banku, jest 
o 150.000 marek większą. 

„Pan Bniński, uchodzący powszechnie wsku- 
tek swego ożenienia za bardzo bogatego ezło- 
wieka, sachowaniem się swojem całem podczas 
pertraktacyj o Modliszewo i prsy spisywaniu kon- 
traktu najmniejszego nietylko nie mógł wsbudzić 
podejrzenia, że kupuje jako podstawiony, ale 
przeciwnie uprawniał do najpewniejszego wierze- 
= | że chce uczciwie na wsi mieszkać i praco- 
WAĆ. 

„Tym sposobem najhaniebniej udało mu się 
podejść mnie, czego najlepszym dowodem, że mu 
tanio sprzedałem. Do dobrej do niego wiary u- 
prawniała mnie i ta okolicsność, że się przypad- 
kowo dowiedziałem, iż w maren pertraktował o 
Łopienno, należące dò Niemca, a w tym prsy- 
padku, jako podstawiony, nie mógł występować 
i sam od knpna odstąpił". 

Dziennik Poznański dodaje do tego lista na- 
atępujące uwagi: 

„Wieści o tych nieenych machinacjach krg- 
żyły już od dawna po Księstwie, ale bez dowo- 
dów niepodobna było dawać im wiary, tak po- 
twornemi się wydawały, takim wstrętem przej- 
mowały. Trudno było przypuścić takiej bezcre 
ści, takiego dobrowolnego pchańbienia | 


Wielki król Patacake, 


7 (Ciąg dalszy). 

(Opuszesamy następującą terar rozmowę z mi- 
nistrem oświaty i wysnań, sanadto szesegółowo 
wchodzącą w stosunki artystyczne i umysłowe... 
Okcitanji, a zatem dla polskiego czytelnika nie- 
zapełnie zrozumiałą. W wyjątkach też podajemy 
następny rozdsiał: jak Patacake przyjmuje i po- 
eiesza rogatych książąt państwa). 

Jego królewska mosć zauważyła, że już dsie- 
sigta godzina, pora wielkich andjencji. Król ma- 
siał się teraz intensywniej zabrać do panowania! 

Penieważ miał przyjmować lennych książąt 
Okcitanji, przybrał się w kostjnm poskramiacsa 
dzikich zwierząt i przeszedł do wielkiej sali 
audjencjonalnej, gdzie zasiadł na podniesionym 
tronie. 

Nie można twierdzić, żeby ta sala była zbyt 
piękna. Jest tylko duża i obszerna — sala, gdsie 
rodzi się historja, sala, w której żyje się dla 
historji. Wiele niesdarnych nalepionych »łoceń 
i mnóstwo królewskich orłów, które na breuebach 
wypisane mają dumne hasło ekcitańskie: suum 
euique rapuit. Naokoło na ścianach wiją się fre- 
ski, na których s profesorskim zapałem wyma- 
lowane homeryckie boje t tłumne bitwy. W pier- 
wasym rzędzie przodkowie Patacakego, zaceąwszy 
od tych, eo w skóry Żnbra się odsiewali i od 
tych, eo nosili na piersiach sbroje z szyn stalo- 
wych, aż do tych ostatnich, wygalonowanych sło- 
tem, z przesadnemi klapami na ramionach i na 
rękawach. Wssysey oni mają harde, bohaterskie 
wejrzenie zwycięsców. Za nimi tłumy, zaledwie 
zaznaczone, ścigają strasznych, ale uciekających 
nieprzyjaciół. 

„W takich to dsiełach astuki podaje rękę ofi- 
ejalna, plastyczna prawda cfiejslnej, historyesnej 
prawdzie, 8 rezultat tej sgodności jest zadziwia- 


JĄCY. 

Okeitańscy książęta wessli do sali. Była to 
w samej rzeczy osobliwa trzoda: mundary i pła- 
azeze, epolety i czapki, brzęczące ostrogi i po- 
wiewne szarfy, niby pstry oleodruk, przedsta- 
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„GŁOS NARODU: 


„Dzisiaj pismo p. Józefa Żychlińskiege ros- 
wiało wszelkie wątpliwości. Jan hr. Bniński jest 
rzeczywiście podauniętą przez kolonisację figurą, 
która swojem naswiskiem miała mamić współo- 
bywateli, by wydrzeć im ojczystą siemię i sa- 


| przepaścić na wieki. 


„Ale nawet komisja kolonisacyjna, nie prze- 
bierająca zresstą w środkach, by tylko nabyć 
kawał polskiej siemi, zrozumiała widoesnie całą 
nieeność takiego postępku i wstydziła się ta- 
kiego esłowieka przyjąć na usługi swoje, a po- 
zostawiła to ajentowi żydowi Kronheimowi, w 


którego służbę wstąpił Jan hr. Boiński i które- 
mu zaprzedał swoją ueseiwość, swój honor, swo 
je dobre imię! 

„Zgroza pomyśleć o tak besdennym moral- 
nym upadku! 

„W każdym dawniejszym wypadku sprzedaży 
majątku na kolonisację, sprsedawczyk ssukał o- 
brony, choełażby w najbłahssych pozorach, eho- 
ciażby nawet w lekkomyślności; odzywało się 
tajone poesucie winy. 

„Tutaj nawet i to jest wyłączone. Jan hr. 
Bniński s rozmysłem i w eslach zysku oszukuje 
swoich współobywateli, kupując niby to na swo- 
je imie majątki, przeznaczone dla komisji kolo- 
nisasyjnej, a tem samem narażając na szwank 
ich cześć i dobre imię! Trzeba być człowiekiem 
bes czei i nesciwości, by na takie oddawać się 
usługi. 

„Machinacje tego pana zostały zdemaskowa- 
ne. Jeden zaeny obywatel padł ich ofiarą, ale 
przypadkowi tylko zawdzięczać należy, że ten 
s iście szatańską prsebiegłością pomyślany for- 
tel szbity w zarodku i przecięta dalsza haniebna 
frymarka.* 


anno Baag 


ZE SWIATA. 


Z życia Plehwego. Charakterystyesny 
episod r życia ministra Piekhwego przytacza me- 
djolański Corriere della Sera. Mianowieie przy- 
pomina, że Plehwego adoptowała pewna szlache- 
eka polska rodzina w Wilnie. Plehwe zaś, jako 
15-letni młodzieniec, podesas powstania w roku 
1863 zadenuncjował, iż jego przybrani rodziee 
należą do powstania. 


* 


Rusyfik seja Finlandji. Finlandskaja 


Gazeta publikuje ukas cara o wprowadzeniu w 
Finlandji nowych postanowień prasowych, Ukas | 


nakazuje zniesienie istniejących w Finlandj! praw 
wydawania gazet i pism perjodycesnych, utrzy- 


mywania drukarń, bibijotek i esytelń — a w ich | 


miejsce nakazuje wprowadzić te prawa, które 
obowiącują w Rosji. Tem samem ostatnie to ros- 
porządzenie carskie niszesy supełnie resztki fin- 


| Ma wzory wszystkich uniformów królewskiej 
armi 

Różnili się naturalnie wiekiem, wzrostem i 
ubiorem, ala w ich obliczask xazusosał się pe- 
wien, wyraźnie dostrzegalny rya familijny. 

Drewniani i uroczyści mieli karki sztywne, 
sginsjące się pokornie kolana. Ich rysy były 
grube i przeżyte; byli to sportowcy, spędssjący 
pół dnia w stajni, a wskntek obeowania © li- 
chwiarsami i końmi, wzrok ich przybrał wyraz 
podstępny i niespokojny. Król prsywdsiewając 
strój poskramiacsa, wyświadczył za wiele sa- 
szecytn tej uległej szlachetnej zwiersynie, która 
tylko dla kobiet i dla niższych była niebezpie- 
esna — ryczeli 1 kąsali tylko po przebraniu mia- 
ry w kielichach. — — — 

— — Każdy s książąt wygłasza krótką prze- 
mowę, każdy żali się na to samo nieszczęście. 
Dla przykładu jedna s przemów księcia Toel- 
peltal. 

Wysoki był i gruby, ezerwony i opalony, 
ten książę Toelpeltal. Usta miał szerokie, oddech 
sapiący, nos spłaszesony, a esoło bardzo niskie 
pod szezeciną gęstych, krótko ostrsyżonych wło- 
sów. Czerwone, rude wąsy sterczały prosto w gó- 
rę na wzór panującego wąsa. Książę mówił wy- 
sokim, urywanym falsetem. 

— Najjaśniejssy panie, to stangret! Łotr w 
butach świecących, z twarzą idjoty. Ukradł im 
dwa najpiękniejsse konie i moje najpiękniejsze 
lando, w którem siedziała księżniczka. Przyła- 
pano ieh najjaśniejszy panie. Wybiłem tego ło- 
tra biesyskiemw, a on się ośmielił naplnć mi w 
twars. Siedsi już w więzieniu, a księżniczka mu- 
sł być stanoweso szalona i dlatego kassłem be- 
dać stan jej rdrowia. Najjaśniejszy panie, cheę 
rozwodu. Ale skoro księżnieska jest obłąkana, 
nie może sama sarządzać swoim majątkiem. Po- 
sag księżnieski muszę ja dla jej dobra zatrzymać. 

Inni książęta saczynali mówić, skoro po- 
egnli na sobie palący wzrok królewski. Była to 
wiecznie ta sama Pistorja. Zdawało się, że u ok- 
eitańskich poddanych brak szacnnku dla księż 1i- 
esek dorównywał niemal łaskawości i uprzejmo- 
šei książąt wobee poddanek. I wskutek tej wy- 
miany przyjaznych uczuć piętrzyły się nieprze- 


s dnia 10 siarpnia a 


landzkiej konstyrucyjnej ustawy prasowej. Ukaz 
ten s daty 21 lipsa b. r, jest jednem s ostatnich 
dzieł Plehwego. 

k r * 

Wjasd trynmfalny Palissoia do 
Palermo nie odbył się w sposób tak imponu- 
jący, jak to zrazu prsepowiadano. Na powitanie 
jego do Neapolu wyjechały nie 3 okręty, lecz 
tylko jeden „Malta”. Władze sabroniły wywie- 
ssania chorągwi i urządzania pochodów z poeko- 
dnismi. Policja przed przyjazdem Paliszela are- 
sstowała 240 podejrzanych indywidnów. Port i 
uliee były dla utrsymania porządku obsadzone 
wojskiem. W przystani sgromadeono 500 kara: 
binerów. Gdy okręt nadjechał, s pośród tłumów 
ozwały się okrzyki i oklaski. Paliszolo, człowiek 
niski, otyły, siwy, na twarsy czerwony, kłaniał 
się na prawo i na lewo, powiewając chustką. Na 
wielu balkonach było mnóstwo pań, które rsuea- 
ły kwiaty. Dom Paliszola przy via St. Agostino 
był otoczony wojskiem. Tam entusjacm dosię- 
guął szczytu Gdy się uciszyło, Palizzolo sjawił 
się na balkonie i rzekł: „Błogosławię męczeń- 
stwo i cierpienia, jakie przes lat 5 snosiłem, 
skoro się doczekałem tak wspaniałych i wymo- 
wnych objawów miłości, jakie mi okazujecie. 
Kto mnie miłoje, oiech nie mówi ani słowa 
o przeszłości, o której zapomniałem. Wiele wy- 
cierpiałem, lecz przebaczyłem wszystko. Proszę, 
rozejdźsie się“. 

Następnego dnia ponowiły się demonstracje, 
giy Paliszolo jechał do kościoła Madonna del 
Carmine. W kościele wsnoszono okrzyki. Wów- 
esas proboszeg poprosił Paliszoła, aby uspokoił 
tłumy. Następnie odbyło się nabożeństwo. — Po 
masy Św. Paliszolo przeprassał proboszcza za na- 
ruszenie pokoju w domu Bożym i powiedział, że 


| wobec ataków se strony masonerji mnsiał uesy- 


(| nić publiesny akt wiary. — Wszystkie poważne 
dzienniki potępiają hałaśliwe demonstracje sycy- 
lijskie. 

Pięcieletni proces doprowśdsił syna Notar- 

| bartols do zupełnej ruiny majątkowej. Postano- 
wił on spieniężyć resztki fortuny i opuścić Sy- 
cylję ne sawsze. — Za dni kilka ma na okręcie 

„Lombardja” wyjechać przez morse Cserwone na. 
daleki Wschód. 


Zżydzenie Galicji. 
III. 
(Dokończenie). 
| Powiedział nass poeta: 


Niczem S bir, nicrem kouty 
| I cjelerpych tortur król, 


widsiane oskarżenia wzajemne | kompromitujące 
katastrofy. Trzeba sasnaczyć, że książęta okci- 
tańsey bardzo słabo byli obesnani z historją t 
literaturą i że przyjęli obyesaje współezesnych 
miesccsan, przezadsając w tem nawet. Gorsze się 
najprostszą awanturką 1 zamiast brać przykład 
z pobłażliwej, uśmiechniętej beztroski swych 
przodków wybuchają pedancką zazdrością. Zaro- 
zumiali są też przesadnie na punkcie swojej krwi 
i dobrego imienia w tem naiwnem przekonaniu, 
że i ich prababki ustawiesnie chroniły swą eno- 
tę przed najlżejszą plamką. 

Wskatek nieznajomości historji 1 pogardy dla 
książek popadają ludzie prości w pożałowania 
godną przesadę, co dowodzi, że ani konie ani 
szable, ani nawet polowanie na sające nie może 
zastąpić obcowania s filósofami. 

Biedni stajennt książęta stali się przeto ofia- 
rami mieszczańskich przeszdów.— Punkt honora 
pokładają w koniach i szablach, ale zbyt wielką 
część tego honorn powierzają nerwom swoich żon. 
A to jest niepewne i niebespiecsne. 

Książka stała się dla okeitańskich książąt 
czemś obeem, dzłwacznem i nieprzyjsznem. Od. 
czuwają dla niej pogardę zmieszaną z zabobon- 
nym strachem, dlatego też jej nie ufają. Ponie- 
waż nigdy żadnej Książki nie ctworzyli nie wie- 
dzą nawet, jak się z tem obchodzić. Najuczeńst 
z pośród niech, przerzneiwszy parę razy kilka 
pornograficznych powiastek, wydali rossądny wy- 
rok, że współezesny rozwój satuki drukarskiej 
jest przyczyną wszystkiego słego. Tak hrabia 
Konrad von Konradur nie wahał się przypisywać 
złego prowadzenia się hrabiny jej przesaduemu 
umiłowania książek, a w następstwie umiłowa:- 
niu lektora dworskiego; książę Günter von Gro- 
berbengel oświadczył, że księżna lubigca poezję 
zaczęła powoli lubieć poetów i otoczyła się or- 
szakiem obdartych, długowłosych brudasów; wre- 
szcie stary książe Henchelseim był zdania, że 
trzeba ograniesyć działalność drnkarń, księgarń, 
i wypożyczalni książek, zabronić księżnieskom 
erytania, natomiast mianować je wszystkie hono- 
rowymi pułkownikami, zakazująt jednocześnie 
zbliżania się do jakichkolwiek żołnierzy z wy- 
jątkiem norymberskich, cynowych. (C. d. n.) 


4 dnia 10 sierpnia 


Lets narodu dach zatruty 
To dopiero bólów ból. 


Gdybyż to tylko cielesne cięgi nam zadawa- 
no to byłoby i pół biedy, ale gorszem złem jest 
moralna trucizna, wsiąkająca we wszystzie pory 
warstw ludności polskiej ! ruskiej, pod formą ró- 
żnorodnych nowinek, przemycanych w wydawni- 
ctwach żydowskich. 

Powiedziano, że kto ma pieniądz, panuje nad 
ciałem, a kto duszę satiał, panuje nad całym 
człowiekiem. Czy was nie przerażają błędne o- 
gniki błąkające się na szpaltach rozmaitych mar- 
nych piśmideł ? Któż to za temi wydawnictwa- 
mi stoi? w jakim celu ona tak ssumnie ogłasza- 
ne i gorączkowo rozrzucane — jakie one praw- 
dy głoszą ? | 

Wie o tem już wójt i cała gromada, że one 
z kuźai żydowskiej pochodzą! To dosyć! Talmud 
i wszystkie niemoralne dążenia żydowskie są nam 
nadto dobrze rnane. Jaką mamy gwarancje praw- 
dziwości tego, co nam za prawdę podają? Wy- 
starczyć nam powinna ta niczem nie zbita Świa- 
domość, że nie z serdeczności sąsiedzkiej tak się 
nami opiekują, ale dla planów dalscych, tajo- 
nych... a zaborczych... 

I czy my przez te bezeceństwa, niemoralność, 
plugastwa i bezbożność, szerzone w pismach ży- 
dowskich, będziemy silniejszymi ? Patrzmy... np. 
jakie skutki tej szeroką falą przelewającej się 
niemoralności! Wzmagające się złodziejstwa, mal- 
wersacje, defraudacje — to skutki nauki, wpły- 
wów żydowskich. 

A co będzie dalej? Czy nie zupełne sżydze- 
nie? A czemże sobie wytłamaczyć tę okoliczność, 
że jeżeli gdzie, to właśnie w Galicji, ster agi- 
tacyj, knowań i podżegań socjalistycznych nie 
kto inny, tylko żydzi ujęli w swe ręce. Rada- 
ktoramj dzienników i czasopism nawet pod zmienio- 
nemi nazwiskami... Żydzi! Agitatorami, mówca- 
mi, na zebraniach, mężami zranfania w czasie 
strejków — żydzi! Tutaj śmiało powtórzyć mo- 
żna: żyd na żydzie jedzie i żydem pogania, 
Cała chmara żydostwa zleciała na Galicję chce, 
aby uszczęśliwić biednych robotników. Oni mają 
być nanczycielami, obrońcami chrześcijańskiego 
robotnika.. ale w imię idei Cremieu'ego, założy- 
ciela Aljansu żydowskiego, wypowiadsjącej się 
w tych słowach owego żyda na zgromadzeniu 
w Paryżu roku 1860: 

„Pozwólcie mi, panowie, wypowiedzieć tu, 
jak nasze zjednoczenie potężnieje i wzrasta, po- 
tężna organizacja rozciąga się jaż na wszystkie 
punkta kuli ziemskiej. O, jak szybko kroczymy 
naprzód, o dzieci Izraela. My robimy kroki ol- 
brzymie. Bo gdy żyd bierze się do czego, bie- 
rze się już do tego energicznie. Powstać musi 
nowe państwo, mecjaniczne, nowe Jeruzalem mu- 
si się wznieść w miejsce cesarzy i papieży! Użyj- 
my wszelkich środków! Czego się mamy bać? 
Dzień już niedaleki, gdy bogactwa ziemi wyłą- 
cznie do żydów należeć będą!* 

Czyż te słowa naczelnika żydowskiego nie są 
zrozumiałe ?! .. 

Dla owego zjednoczenia żydowskiego (Allian- 
ce israelitice) jednym ze Środków jest socjalizm. 
Robotnicy chrześcijańscy dla żydowskich mache- 
rów podnóżem i drabinę do daleko sięgających 
planów! Ta krecia robota zgubna, demoraliza- 
cyjna za pomocą prasy, dzienników, broszur, ró- 
żnorodnych pism, to przygrywka do tego tańca 
żydowskiego, jakiego im się zachciewa. Czytaj- 
my, ale dokładnie, nie tak bardzo dawno wyda- 
ną odezwę, rozesłaną do wszystkich gmin żydow- 
skich w Galicji przez ową właśnie Alliance-Israe- 
lite universelle : 

„Bracia i współwiercy! W całym świecie 
niema dziś zapewne zakątka ziemi, któryby do 
naszego nim rawładnięcia tak dobrze się nada- 
wał, jak właśnie ziemia galicyjska! Ten kraj 
musi być naszym krajem, Wszystko nam sprzyja 
tam po temu! Starajcież się wszelkiemi siłami 
zawładnąć w zupełności tą ziemią. Starajcie się 
wyprzeć ostatecznie chrześcijan ze wszystkich 
sfer ich działalności i abyście mogli się stać 
niepodzielnymi panami tego kraju! Starajcie się 
wszystko to, eo dzis jeszoze do nich należy, za- 
garnąć i ująć w swoje ręce, a jeżeli nie macie ku 
temu dostatecznych środków, nasz Związek wam 
ich dostarczy! Zbieranie ofiar na ten cel już 
się rozpoczęło i nadspodziewanie idzie ono pomyśl- 
nie. Na ostateczne wyrwanie ziemi galicyjskiej 
z rąk Galicjan (!) a oddanie jej w wyłączne i je- 
dyne posiadanie wasze, składają się już zamożni 
wasi współwiercy całego Świata, mianowicie: 
baron Hirsch, Rotszyldzi, Bleichróder, Mendel- 
sohny itd. składają na ten cel ofiary. Wytężcie 
więc bracia i współwiercy wszystkie swoje siły, 
aby ten cel, który wam wskazujemy, co najry- 
chlej osiągniętym został!“ 

„Taką jest dosłowna odezwa. Tak pobożne 
mają plany nasze żydowskie socjały i kahały. 
A te mrzonki sjonistyczne, niby dla miłości swej 
pierwotnej Ojczyzny Palestyny, obijające się po 
głowach semickich, to tylko prosty manewr dla 


„BŁOB RAROBU* 


Ospałość i lekkomyślność, brak solidarności 
i przedsiębiorezości, tylekrotnie nam Polakom 
zarzucane, sprzyjają planom żydowstwa. 

I jeżeli natury naszej nie odmienimy i stą- 
nowczo nie zabierzemy się do obrony zagrożone- 
go naszego bytu narodowego, dokona się wten- 
czas czwarty rozbiór Polski, a zżydzenie Galicji 
będzie faktem dokonanym i złowróżbne słowa 
jednego ze Sapiehów się spełnią: „gdy na ganek 
pałacowy wyjdzie sobie opasły żyd i podparłszy 
się pod boki krzyknie: Ty Sapieha, popatrz-no, 
Gzy Potocki ze Sangnezkiem pojechali już po 
seiano ?* Podbipięta. 


[cOd «Administracji. 


Ciz Szanownych Prenumeratorów, któ- 
rzy przedpłaty za miesiąc Sierpień do 
12 nie nadeślą, następnego numeru już 
nie otrzymają. 


Pp. Prenumeratorów wyjeżdżających na 
wieś lub do kapiel, upraszamy o nadesła- 
nie 4© hal. za każda zmianę adresu. 


KRONIKA. 


Kalondarzyk ksścielay. Driś środa Wawrsyńica i Pauli 
męczenników ; we czwartek Tryburcego, Zuzanny panny 
męczenników i Filomeny panny. 

Kalendarzyk astresamiezny. Wsehód słońca sig 
dziś o godz. 4 minut 43, zachód przypada o godz. 7 mi- 
nut 6, dłngość dnia godasin 14 minut 45. 


Kiupujsie tylke u Chrześcijan ! 


„Sokół“ w Oświęcimiu z okusji poświęcenia 
ćwiczebnych łodzi dla celu rataakowege ursądsa w 
dnia 14 b. m. publiczne ówiczenia sokole. Program 
dnia jest następuląsy: 1) Powitasie guliazd aokolich 
i odmerax z koleji do miasią z mozyką przy ssvsten- 
cji cehctsiczej straży ogniowej miejscowej i z Babic 
ze sxtandarsmi. 0O godzinie 9 tej rano urosavste na- 
bożeństwo (skór „Kółka śpiawackiego*). 2) Wspólsy 
obiad e godzinie l-ej po poł. 3) Odmarsz z rynku 
o godzinie wpół do 4 tej do rzeki Soły aa poświę: 
cenie łodsi przy aszatinoji oddziała wioślarskiego 
z Krakowa. 

Ćwissenis publiczna Sokole na boisku zakłada 
księży Salezjanów rozpoczną wię o zodziale 5-tej po 
poład. Zakończy wieczorsk z tańcami w sali hotela 
Herta. 

Z Kolbuszewy otrzymujemy wyjaśnienie, że tyl- 
ko dlatego nikt stamtąd nie pośpieszył aa ratunek 
płonącego Sokołowa, ponieważ z łuny rozjaśniającej 
całe niebo nie można było wywaloskować, w której 
stronie się pali. W urzędzie pocztowym wołano tale- 
grafiznie kilka okolicznych stacyj, ale nikt siantąd 
się mie odzywał. 

Wystawa rolniczo przemysłowa w Dębicy. Komi- 
tet wysiawy w Dębicy przedłażył termin nadsyłania 
zgłoszeń i przedmiotów wystawowych da. 20 b. m. 
Wystawa cdbędsie s'e w daiash od 27 do 29 sierp- 
nia br. Zgłoszenia i przedmioty wjsiawowe wysyłać 
należy pod adresem Komitetu. 

W ebroule Kryuley, odbędzie się wiec gosal 
w Krynicy w dniu 18 siersuia w wiątek o godr, 5 
popoł. w sali hotelu pod „Trzema Różami”. 

Organizacją wiecu zajął się kierownik biura Ligi 
Pomocy przemysłowej p. Olszewski. Prezewodnietwo 
w komitecie wiesowym, do którego należy kilkanaście 
osób, przyjął ks. prałat poaeł Pastor, który wiele już 
starań dła Krynicy w drodze parlamentarnej podej- 
mował. 

Tegoroczne wprost skaudaliczne stosunki zakładów 
kąpielowych kryzickich wyczerpały cierpliwość naj- 
ważniejszego czynnika w rozwoju Kryaiey t. j. gości 
Kiyniokich i wykavałr wprost niepojętą bezradność, 
niedołęstwo i apatję władz rmądowyeh praktykowaną 
od lat w admiaistracji sdrojowiska. 

Zainteresowanie wiecem wśród gości zdziesiątko 
wanych w tym roku odmawianiem kąpieli (nie z po- 
wodu posuehy lecz x powodu braku łariesek wszglę- 
dnie kabin) daje pewność, że wiec taa będzie powa- 
żną manifestacją i da namiestaikowi hr. Potookiemu, 
który objawił dobre chęci w tej sprawie silay im- 
puls do spowodowania radykalnych zmian w stano. 
wisku władz centralnych, a takża i raforeatów lwow- 
skich wobec potrzeb Zdrojowiska Krynicy. 

Tytuł dyrektorki nadał minister oświaty uau- 
czycielce kierującej 4 kl. szkoły ludowej żeńskiej w 
Stryju p. Kukarydzowej. 


JKRAWOTW, 10 sierpnia. 

Jsu Waldsiatten odbył? wczoraj w Kobierzynie 
inapekcją dwóch pułków pleshoty ar. 20 i 100 oraz 
oddziałów kawalerii i artylerji. 

D Ib odbędzie się na plach Rakowiekich iuspe- 
kos kawałecji. 

W poniedziałek wierzrem w wilk ej asli Grand 
h:tełu odbył się bankiet <Śsersli, w którym udział 
wzięli komendzuc! korprsn i twierdzy, czła jenarali: 


odwrócenia uwagi skazanych na wywłaszczenie. | cja i 60 oficerów wyżsiych. 


w- 231 
Woxoraj odbył sią obiad na oześć jeneralnego in- 
spektora u komesdsnta korpusu jaa. Horsetzky'ega. 
Jen. Waldstatten odjeżdża do Wiednia jutro pe 
poładzia. 
Z pewedu rocznicy Koronaeji Papież Piusa X., 


"odbyło się wczoraj uruczyste nabożeństwo w Katedrze 


na Wawelu. Nabożeństwo celebrował kanclerz księ- 
żęco-biskapi i kanonik katedralny ks. dr Wł. Bam- 
durski w asystenoji kleru, wobao ks. biskupa A. Ne- 
waka i ts. pral. A. Wróbla. Po nab: żeństwie odśpie- 
waso „Te Derm“ przy odgłosie dzwonu Zygmunta. 

Brartwo Pięciu Ran Pana Jerusa przy kościele 
Botego Ciała na Kazimierzu urządza p'elgrzymkę do 
Kalwarji, która wyruszy w drogą w piąt:k daia 12 
b. m. po Wotywie odprawionej przez ks. J. Błahuta. 

Bractwo św. Anny urządza pielgrzymkę do 
Kalwarji na uroczystość Wniebowzięsia Najów. Marji 
Panny. 

W tym cela będzie odprawiona Wotywa d. 12 
sierpnia o godz. 7 rano dla uzysiania błogosławień. 
stwa, a po odebrania tegoż wyruszy pielgrzymka w 
drogę. 

Rewizja kasy miejskiej. Z oka:ji powrotu z ur- 
lopu kontrolora kasy miejskiej p. En. Reichera od- 
było sę w poniedziałek mikontram kasy pod pres- 
wodnictwem wiceprezydenta p. Chylińsziego. Komise- 
rówizyjna znalazła wszystko w porządka. 

Wycieezka z Pesztu. Wczoraj przybyła do Kra- 
kowa wyciecska 30 elawów szkcły honwedów 3 Pee 
rzta dla zwiedzenia fortecy i terenu fortecznego Kra- 
kłowa. Wyciecsee przewodaiczy pułkownik Giataek, 
a miniaterjam honwedów. 

Z wystawy metalowej. W poniedziałek odbyło 
sią w pałacu Muzeum Czapskich posiedcen' e komite- 
tu wystawy metalowej zabytzów historycanych. Pa 
zdaniu sprany z nadesłanych dotychczas zabytków, 
wybrano delegacje, które z okólnikiem w ręka, wy- 
danym komitetowi przez książęco-biskupi konsystorz 
krakowski, zezwalający na obesłanie wystawy rzez 
kościuły i klrsztcry w Krakowie i okolicy zsjmą się 
wypsżyczemiem zabytiów od księży proboszczów i prze- 
łożonych klasztorów. Mimo bezpieczeństwa, jakie daje 
pałac Museum Czapskich, gdze ursądzaną bądzie wy- 
stawa, uchwalono zabezpieczyć całą wystawą od o- 
gna, a od złodzieji te praedmioty, które mogą być. 
skradzione łatwiej ze względu na mały ciężar lub 
wartość wyżsią. Nadto osła wystawa będzie pilnie 
atrzegosą we dale i w nocy przes ludzi zaufanych £ 
spesjalaie do tego pustawionych. B:ak godnych wi- 
dzenia okazów, których wygożyczenie dla pewnyck 
przyczyn byłoby niemożliwe, usupełai się fotografja- 
mi. Do grona komitetu wybrano jednagłośnie pp. Pio- 
tra Seipa i Piotra Konobnekiego. 

P. maraisłek kraja nadesłał wczoraj Rasiępujący 
Est: 
„Do Ssanowaego Komiteta Wystawy Metalowej 
w Krakowie! 

„Pismo Panów z dnia 5 b. m. dziś tu ośrzyma- 
łem. Dziękując uprzejmie za zaproszenie na otwarcie 
wystawy z żalem w samej uroczystośsi otwarcia u- 
dsiała wziąć nie mogę, gdyż wyjechałem na sierpień 
na wieś, gdzie z synami do końca b. m. zostać ma- 
mę. Z początkiem września zwiedzę Wystawę, ua 60 
się bardzo cieszę, W każdym rasio prossęą tormiau 
ctwarcia wystawy nie odraczać, jeżali tylko jus 21 
b. m. wystawa bedzie gotowa; otwarcie podczai po- 
bytu pna prezydenta ministrów, nio uważałbym sa 
wskazane. 

Z poważaniem Stanisław Badoni.* 

Redziechów. 

Pogrzeb ś. p. ka. Stanisława Mąkowicza odbył się 
w daiu 8 sierpnia b. r. o godzinie 5 po południa 
a kościoła księży Bonifratrów. Koadukt prowadsił 
gwardjan zakonu 00. Refyrmatów, ks. Zygmuat Ja- 
nicki w otoczeniu klera zakonnego. Za trumną posię- 
powala bardzo liczna pakliczacść. Dziwiło jednak ka- 
żdego, że żaden z Fsięży Świeckich nie pośpieszył 
oddać ostatałej przysługi swemu koledze, chociaż zmar- 
ły dość długo mieszkał w naszym mieście i cieszył 
się ogólną sympatją. 

Kuren majsterskie Iustraktor Stowarzyszeń rę- 
kodzielniczych dr Schoemett powrósił dziń rano z Tar- 
nowa, gdzie uczestniczył pizy otwarciu kursu maj- 
sterskiego dla krawców. Frekwentaatów zapisało sią 
26, a w tej liczbie kilku żydów. 

W poniedziałek daia 8 bm. w Rzeszowie odbyło 
się zamknięcie karsa majsterskiego dla szewców. — 
Kura ten ukończyło 11 abs>lwentów. 

Oszukańczń para. W czerwcu b. r. po jarmar- 
kach i targach zaczęły się pojawiać amerykańskie a- 
nonse, nsślkdujące banknoty Stanów Zjednoczonych 
na różne kwoty. Płaciła niemi jakaś pirs, która rze- 
komo niedawno powróciła z Ameryki. W ostataich 
daiach pochwycono tych państwa na jarmarku w Nie- 
połemicach, gdzie podobne anonse jako 50-dolarowe 
banknoty usiłowali wymienić. 

Oszekańcza para: Małg.rzata Teufel i wspólnik 
jej Józef Kahel siedzą obecnie w areszcie Śledczym 
w Niepołomicach. 

Z kroniki policyjnej. Policja aresztowała Jaljana 
Beranowskiego, poszukiwanego słcdsieje, zamieszkało- 
go w Dębnisa h. Wszólnik jego Stefan Kłodok, za 
którym uriądzomo p.Ś g, zdołał zbiadz. 

Na Rynku głów n; m pr.ytrzymano przed pcładufem 
8-letniego Borka. który kobiecie wiejskiej porwał pu- 
gilares z kwotą 3 koron i zbiegł, ale został pochwy- 
cony przez policjanta przy Kcńe.ółku św. Wojciecha, 
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Na hudowę groty Matki Bosklej z Lourdes w Poraboo 
«szewskiej, złożyli w dalszym ciągu: M. I. Kempsey 
z Jasła 2 kor., 55 hal, Karol Pospoła z Slemienia 5 kor., 
| Tózef Eyi z Rzagociny 1 kor, Wadowita z Wiednia 
| 4 kor, 1. Z. z Brzostka 4 kor, Rntowska z Rzegociny 
8 kor. 20 hal., Dobrnchowaki z Krakowa 28 kör; Pauliną 
Nowak z Podgórza 4 kor., Julja Balczarczyk z Dębnik 
% kor., I. I. z Krakowa 5 kor.. Redakcja „Głosu Narodu“ 
89 kor. 80 hal, Agnieszka Zbygiel z Krosna 20 kor., 
Pociej z Grybewa 50 hal., Dydyński z Jaworowa 1 kor., 
| Hatkowie z Chrzanowa 4 kor., K. Witaszkowa z Tarno- 
wa 4 kor. 


mięk. ii 2 mi. «m. ST EA SERWO 0 
Gakryeluki kupnje, sprzedaja i najmujo 
fortepiany, pianina, karæonjo i pianele — 
%rajowe | zagranicrna — nowe i przegrane — 
aa gotówkę i na eplaty — bes zalieski. 
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DZIAŁ EKONOMICZNY. 
[oj Rózpisanie dostawy. Dyrekcja kolei państwowych 
w Krakowie rozpisuje rozprawę ofertową RA daiwę 
materjałów drzewnvch, jakoto: drsewa dębowego bu- 
dulcowego, pokiadów dębowych do zwrotnic, drzewa 
do budowy wozów i d!a celów komeorwasji, łat, ty 
czek, drzewa opałowego itd. Oferty należy wnieść do 
daja 10 września br. 

Bltszych iuformacji udziela Izba handlowa i prze- 
mysłowa w Krakowie. 


-- Kronik rack artystyczna 


„Wśród, dziejowej zawieruchy”. Napisała Mio- 
ssysława Sleczkowska. Tomów dwa. Kraków, 
1905. Nakład księgarni D. E. Friedletna. 
(2. s.) Czyn obywatelski spełniła poniekąd księ- 
garnia krakowska D. E. Friadleina, wydając powy- 
żej wymienioną książkę w dwóch tomach, opatrzo- 
nych ładną okładką kolorową i dziewięciu sta- 
rannie odbitemi kartami ilustracyjnemi. Dosko- 
nałym zaś był pomysł autorki stworzenia inte- 
resujących opowiadań historycznych dia młodzie- 
ży, obejmujących lata od 1758 do 1796 roku, 
złączonych z sobą zacną myślą przewodnią, a 
wysnutych z pamiętników: Kitowicza, Wybi: 
ekigo, Niemeewieza, Kopeta i Kilińskiego. Cy- 
towanie nawet z nich eałych ustępów, jest — 
śmiało powiedzieć można — doskonałym środ- 
kiem edukacyjnym, zaznajamia bowiem młodych 
ezytelników z mową i stylem drugiej połowy 
XVIII stulecia. A te, chociaż wydać się mogą 
„ niejednemu mniej biyszezącemi i barwnemi od 
naszych, posiadają jednak w sobie jędrność pol- 

` ską 1 nieoceniony przymiot jasności, właściwy 
„wiekowi oświaty”, a tak za czasów obecnych 
rzadki. Język Krastekich, Trembeckich i Zabło- 
skich, jak i jego udatne zwroty pisarskie, czy- 
stym dźwiękiem szczerego złota dzwonią w na. 
szych uszach, rozklekotenych zbyt eeęsto w osta- 
tniej dobie fałszywym brzękiem stylowych, liez- 
manów. Ugład opowiadań psuł Mieczysławy Slesz- 
kowskiej, kompozycyjnie kształiny i poprawny, 
daje literaturze bieżącej dzieło ze wszech miar 
pożyteczne, równie dla młodych pokoleń, jak i 
dla szerszego koła esyielników ludowych, które 
znajda w niem zdrową strawę duchową, na wskróś 
przejętę gorącem umiłowanaiem ojscyzny, tudzież 
enót, sapewnić mogących społeczeństwu polskie- 
«mu w przyszłości — upragnione odrodzenie. 
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Depesze dzienne. 
Oblężenie Portu Artura. 

Czifu 9 sierpnia. Dwaj francuscy sprawozdaw- 

ty wojenni, którzy próbowali na dżnakach do- 

„ trzeć do Portu Artura, opowiadają, że przed wja- 
zdem do portu widzieli 24 okrętów wojennych, 
mstawionych w formie półksiężyca. 

Czifu 9 sierpnia. Biaro Reutera donosi: Przy- 
byli tu z Portu Artura zbiegowie chińscy, któ- 
rsy byli świadkami trzydniowej walki. Twier- 
dsa oni, że bitwę stoczono w odległości 10—15 

w- wiorst od twierdzy wewnętrznej. Ja- 
pończycy budują obecnie nowe szańce bli- 
żej twierdzy. Rosjanie oatrzeliwują z armat 

" gypiących szańce. Na „Wzgórzn Wilezem* 
ma stać obecnie 60 dział japońskich. 

jg Zbteg, który brał udział w walee pod wspomnia- 
. nem Wzgórzem, podaje, że broniło go 4000 

i FRosjan, którzy ua atakujących Japońceyków 
spychali odłamy srał, wyrządzając 

Item większe szkody, niż ogniem ka- 

% binowym. Przez zręczne ułożenie min roz. 


+ 


Zapomoeą takich min Rosjanie znieśli zu- 
pełnie dwa japońskie szwadrony. — 
Zoiegowie potwierdzają, że straty Japończyków 


Fra 
sadzali Rosjanie skały, których odłamy sta- 
| czały się na odległość 1—2 wiorst. 
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w ostatnich waikach były bardzo wielkie. | 


ŁO FAR US 
Cała równina koło „Wzgórza Wiicze: 
go“ była zasłana trupami. 

Petersburg 9 siarpnia. Ros. aj. telegrafiszna 
donosi z Makdenn pod datą wczorajszą: W wal- 
kach dnia 26, 27 i 28-go lipca śŚcierały się obu- 
stronne wojska w odległośsi 10 wiorst od 
twierdzy Portu Artara. Zdaje się, że nase 
baterje od strony lądu nie brały w walkach u- 
działu. 

Londyn 9 sierpnia. Daily Telegraph donost 
z Czifn, że ostatnia gazeta, jaka nedeszła z Por- 
tu Artura, ogłasza pismo cara Mikołsja, w któ- 
rem jest powiedzianem: „Spodziewam się, że 
naród mój godny świętej tradycji ros. bronić ba- 
dzie waleeznie i wiernie Portu Artura. Liczę ca 
to, że oficerowie upomną żołnierzy, aby wysoko 
utrzymali rosyjski sztandar natym małym skraw- 
ku Rosji, który obsenie jest od ojteystej Rosji 
odcięty. Ufam ludowi mojemu, ża popierać bę- 
dzie żołnierzy!“ Pismo to odczytano wojskom, 
które przyjęły je z uniesieniem. 

Również z uniestem przyjęto telegram Kuro- 
patkina, wzywający ludność, aby się dobrze trzy- 
małe, ponieważ on praed sierpniem nie moża 
przyjść na pomot. 

Moskwa 9 sierpnia. Ros. aj. tel. donosi: — 
Kapitan Potte, który przybył tutaj z Mandżurji, 
opowiada, że przed wyja:dem był u Kuropatki- 
na w Ljaojsng i u S.óssla w Porcie Artura. — 
Wyraża się on z podsiwem o duchu i postawie 
wojska rosyjskiego. Kuropatkin wygląda tak sa- 
mo dobrze i energieznie, jak podezas wyjazdu = 
Petersburgu, praenje diiem i nocą. Wiadomości 
zagranicznych dzienników, jakoby Karopatkin się 
podztarzał i sehndł, są nieprawdxi we. Spokój je- 
go udziela się otoczeniu. Poite wyjachał przed- 
ostatnim posiągiem, jaki wogóle odszedł z Portu 
Artura. Sądzi on, ż8 twierdza długo jeszcze się 
utrzyma. 

Kontrabanda wojeuna. 

Petersburg 9 sierpnia. Otrsymany przez wła- 
dywostocką eskadrę statek parowy „Ksichas*, 
własność towarzystwa Russian Stean Shib Com- 
pagmy, wiozący ładunek mąki, belki drzewa i 
częśeł składowa maszyn, został prsywiesiony d) 
Włady wostoku. 

Waszyngton 9 sierpnia. Biuro Koniera dono- 
si: Treść noty przesłanej przez sekretarza stain 
Hoya wssystkim amerykańskim ambasadorom w 
Europie, w sprawie praw narodów nan'ralnysh 
podesas wojny przedstawia stę następująco: Grdy- 
by w zasadzie przyznano, że węgłet i inne ma- 
terjały opałowe, oras bawełna surowa są kontra- 
bandą wojenną, to doprowadsiłoby to w końen 
do tego, że państwa nentralne nie mogłyby wo- 
gółe żadnych matorjałów, która w ostatecznym 
razie mogłyby być także w calach wojennych 
użyte, sprzedawać państwom prowadzącym wojnę. 

Proklamacja Japończyków. 

Losdyn 9 sierpnia. Standard donosi z Szan- 
ghaju, ze Japończycy wydali w Niaczwangu 
proklamasję, iż prowadzę wojnę, aby wyzwo: 
lić lad od rosyjskiej tyranji i aby Maudłarję 
oddać krajowej dynastji. Proklamacja kończy się 
wezwaniem do posłnszeństwa wobec zarządzeń 
Japończyków. 

Depesze nocne. 
Pogłoski o pogromie Rosjan. 

Wiedeń 10 sierpnia. (Tel wł.) Wczoraj po 
poładniu wydano w Londynie nadzwyczajne do- 
datki z doniesieniem, że po straszliwej bi- 
twie pod Liaojang, cała armja rosyj- 
ska wraz z naczelnym wodzem Kuro- 
patkinem i jego sztabem jeneralnym 
dostała się do niewoli. Rosjanie mnsieli 
kapitulować, gdyż ze wszystkich stron 
mielizwrócone przeciw sobie armaty 
japońskie, których Japończycy posiadają 
trzy razy tyle co Rosjanie. 

Również w Berlinie pojawiły się wzzoraj 
wieści o pogromie armji rosyjskiej i o kapitula- 
eji Kuropatkina, jednak w nieco zmienionej for- 
mie, donosiły bowiem, że tylko północna 
część armji rosyjskiej pod Kuropat- 
kinem kapitulowała, a część połu- 
dniowa pod jenerałem Staekelber- 
giem broni się jeszeze pod Anszan- 
czan., Wynikałoby z tego, że Japończycy zdo- 
łali przerwać armję rosyjską. 

Także w Wiedniu pojawiły się wczoraj oko- 
ło 8-tej wieczór nadzwyczajne dodatki o pogro- 
mie Kuropatkina. 

Dzisiejsze dzienniki wiedeńskie piszą o tem 


dnia 10 sierpnia 5 
ciez, iż pisma, stojące wyraźałe po stronie Re= 
sji, jak N. Fr. Presse zaznaczają, że pogłoska 
o kapitulacji armji rosyjskiej nie 
jest zupełnie bezpodstawną. Pozycje 
Japończyków są bowiem tak silne i wojska ja- 
pońskie mają tak liczną artylerję, że jeżelł 
przyszło do walnej bitwy, to musiała 
się ona zakończyć pogromem Rosjan. 

Nadto dzienniki podkreślają fakt, że J apo fe 
czycy od trzech już dni milers upor- 
czywie o tem, co się dzieje pod Ljae- 
jang. — Milczenie takie było do tej pory za- 
wsze zapowiedzis ważnych wypad- 
ków. 


W każdym rasie najdalej w przeciągu 24 g. 
okaże się, czy pogłoski te są uzasadnione, czy 
też są mistyfikacją w celach giełdowych lub spe- 
kulacją dzsienaików polujących za sensacją, bo 
nadzwyczajne dodatki donoszące o tem, wydały 
tylko mniejsza d:ienniki. 


Na połudalowym fronelo. 

Petersburg 10 sierpnia. Rosyjska ajencja tel. 
donosi z Mukdenu pod datą 8 b. m.: Wedłag 
krążących tu pogłosek, wojska rosyjskie 
cofają swój front południowy od Haj- 
ezenng ku Anszanczan, gdziewkróśce 
spodziewają się rozstrzygające} bitwy. 


Brak wleści od Kuropatkina. 

Petersburg 10 sierpnia. (Tel. wł.). W kołach 
rzędowych panuje wielkie zaniepokoje- 
nie co do losu Kuropatkina, gdyż już 
od 40 godzin nie nadesłał on żadnych 
wiadomości z pod Liaojang. Tylko Ale- 
ksiejew w Mukdenie zostaje w ciągłem porosa- 
miewania się telegraficznem z Petersburgiem. 


Oblężenie Portu Artura, 

Petersburg 10 sierpnia. (Ofiejalnie.) Telegram 
admirała Aleksiejewa do cara Mikołaja, pod da» 
tą 7 b. m. donosi: Jenerał Stósal donosi: Dnia 
27 lipea o gods. 5-tej rano otworzyli Japońcay- 
cy, którzy wysunęli się naprzód, ogień na całym 
froncie i skierowali silny atak, zwłaszcza na 
wzgórza Jnpilatsa. O godz. 8-ej odparliśmy wsze- 
dzie uieprzyjaciela. Wszystkie nasze puzycje R- 
trzymaliśmy przes dwa dni, chociaż nieprsyjaciel 
był w przeważającej sile. 

Dnia 39 iipca o godz. 4-tej z raua otworsyli 
Japończycy w sile mniej więcej 5-cin dywisyj 
atak na nasze pozycje na „Wzgórzu Wilczem”. 
Wobae przeważających sił nieprzyjactalskich £ 
słabości naszej posycji, otrzymały nasza wojska 
rozkaz cofnięcia się bez walki na są- 
siednią pozycję. Cofanie odbyło się w zapełnem 
porządku, pod ochroną artylerji. Calny ogień 
z małej odległości zdołał wstrzymać posuwanie 
stę Japończyków. Naize straty nie są jeszcze 
stwierdzone, lesz nie są wielkie. 


Nieprzyjaciel w walkach w d. 26 i 27 lipee 
rozporządzał przynajmniej 70.000 lndsł i 
wielu działami oblęsuiczemi, Duch. 
wśród wojsk jest wyborny. Ozólny stan zdrowie 
dobry. 

Londyn 10 sierpnia. Biuro Reutera donost 
z Czifu: Zdłegowie, którzy opuścili Port Artura 
w dżankach dnia 3 b. m. zapewniają, że w dnia 
tym nie stoczono żadnej walki, jedynie baterje 
rosyjskie i japońskie ostrzeliwały się uawzajem. 

Od dnia 28 lipca także i okręty „Pobieda*, 
„Retwisan*, „Połtawa“ i „Pareświet* strzelają 
od esasu do czasu. Pewien inżynier, znający 
bardzo dobrze stosunki w Porcie Artura oświad= 
czył, że Japończycy będą potrzebowali 
cztery tygodnie na ufortyfikowanie 
zajętych wzgórz i na ustawienie dział e- 
blężniczych. Prace te będą musiały być wyko- 
nane pod ogniem bateryj rosyjskich. 

Petersburg 10 sierpnia. (Tel. wł.) Jak z Mak- 
denu donoszą, w Porcie Artura daje się odeza= 
wać brak węgla i umaunieji. Wśród zało- 
gi stan zdrowia jest zły. 

Japońcrycy pracują przed twierdzą bardzo 
ostrożnie; praekopy kopią tylko nocą i każdego 
ranka ukazują się oblężonym świeże szańce 
zustawionemi na nich działami naj- 
nowszego systemu. 

Wiedeń 10 sierpnia. (Tel. wł.) Poważne tu- 
tejsze dzienniki poranne obliezają na podstawie 
map Bzańców Portu Artura, że upadek twierdcy 
po zdobyciu przez Japończyków wzgórza Wil- 
czego jest kwestją tylko kilku tygodni, 
gdyż z wzgórza Wilczego mogą działa japoń- 
skie skutecznia operować na wielką przestrzeń 


z wielką rezerwą. ŻZusmiennem jest prze- | oraz ostrzeliwać flotą rosyjską wte 


gieliskie Kapelusze i yii 
z fabryk Scotta i Ski, Chrystysa — poleca 
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renie wewnętrenym. Położenie tej foty 
je:t teraz bez wyjścia. 


Petersburg 10 sierpnia. (Tel. wł.) Według 
depesz z Mukdenu dnia 5-go i 6-go sierpnia Ja- 
pońesycy przypuścili zacięte sstur- 
my na pozycje rosyjskie pod Portem Artara. 
Rosjanom ndało się wprawdzie odeprzeć ataki, 
ale wobec ciągłego napływu reserw japońskich 
mnsieli się oni eofnąć do fortów we- 
wnętrznych. 

Berlla 10 sierpnia. (Tel. wł.) Wesoraj po po- 
łudniu rozeszła się ta wiadomość na podstawie 
depesz z Tokio, jakoby atak Japońezyków 
w d. 5tym sierpnia zakończył się sdo- 
byciem wszystkich fortów zawnę: 
trznych. Zdobycie to mieli Japończycy oku- 
pić stratą 15000 lndsi; straty Rosjan 
mają dochodsić 10000 ludsi. 


Samobójstwo Stóssia ? 

Londyn 10 sierpnia. (Tel. wł.) Pogłoski o sa- 
mobójstwie komendanta Portn Artura jenerała 
Stóssła nie znalazły do tej pory po- 
twierdzenia. 

Uwięzienie ajenta konsularnego. 

Paryż 10 sierpnia. Ministerstwo spraw magra. 
nieunych otrzymało sprawozdanie w sprawie u- 
więzienia francuskiego ajenta konsularnego w 
Niuczwangu. Ze sprawozdania tego wynika, że 
doniesienie dziennika Matin było przesadzonem. 
Sprawa ta nie ma znaczenia, została 
też zaraz ureguloweną i nie będzie miała ża- 
dnych następstw. 

Dzierżawa Wejhajwej. 

Łosdyn 10 sierpnia. W Izbie gmin Norman 
zapytał rsąd, esy pomiędzy Anglją a Chinami 
toczą się rekowania w sprawie zmiany warunków, 
pod jakimi Anglja posiada Wej-Raj-Wej i cery 
rząd angielski zamierza nabyć Wej Haj- Wej w 
drodze kupna, lub też w inny sposób, w rasie 
gdyby dotychezasowa dsierżawa ustała. Hr. Perey 
odpowiedział na pierwsze pytanie przecząco, eo 
do dragiego ze% zaznaczył, że nie może dawać 
śadnych wyjaśnień o polityce rządu wśród obe- 
enych niepewnych okoliczności. 


Zstrzymanio okrętów. 
Pilmeuth 10 sierpnia. Kapitan przybyłego tu 
a Kalknty parowca angielskiego „Manora“ do- 
nosi, że 30 mil na poładnie od przylądka Fini- 
stere napotkał wielki krążownik, który wywiesił 
fegę rosyjską. Był on uzbrojony w armaty. Ka- 
pitan jest zdanis, że był to jeden z tych okrę- 
tów, które Rosja nabyła w Niemczech 
w ostatnim czasie. — Krążownik wezwał okręt 
„Msnora* do wywieszenia fisgi, a gdy temu we- 
zwaniu stało się radość, odjechał. 


Przejazd przez Dardanelle. 

Berlin 10 sierpnia. Biuro Wolfa donosi z Kon- 
stantynopola: Porta zezwoliła na prze 
jazd okrętów rosyjskiej floty oeho- 
tniczej przez cieśninę Dardanelską, 
wobec zapewnienia hr. Lambsdorffa i konstanty- 
nopolskiego ambasadora rosyjskiego Sinowiewa, 
że okręty zachowają charakter tloty 
handlowej. 


Rosjanie w Krensztadzie czuwają. 

Petersburg 10 sierpnia. (Tel. wł.). Władze 
wojskowe w Petersburgu i Kronsztadsie okasują 
wielką cznjność. Zabroniły one wja- 
zdu do portu wszystkim bez wyjątku 
okrętom obeych państw, zarówno han- 
dlowym jak i wojennym. Nadto cała e- 
skadra rosyjska stoi pod parą, a do- 
stęp do niej zabezpieczają sieci torpedowe, 
eksplodojące w rasie najechania ns nie. 

Ta czujność władz rosyjskich dowodsi, że 
sytnaeja międzynarodowa jest nie- 
pówna. 


Konstantynopol 9 sierpnia. Pułkownik ture: 
tkiego sztabu jeneralnego Pertew: Bey, wyjeżdża 
w tym tygodniu do Asji wschodniej, aby Śledsić 
przebieg operacji armji japońskiej. Do głównej 
kwatery rosyjskiej nie wyjeżdża żaden represen- 
tant tureeki, ponieważ Rosja nie zgodziła 
się na to. 


TELEGRAMY. 
Brak paszy. 


Wiedeń 10 sierpnia. (Tel. wł.). Wetoraj od- 
była się u dra Kórbera narada s powodu braku 
paszy; wzięli w niej ndział międsy innymi także 
reprezentanci ministerstw auatrjackich i węgier- 
skieh. Podobno uchwalono zakaz wywosu paszy 
t roślin pastewnych. 

Belgrad 10 sierpnia. Rsgd z powoda nienro- 


Tani Sklep Chrześcijański 
„pod Kościuszkaą 


Kraków, ul. Mikołajska L. 1 
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dzajów sakarał wywosu kukaradey, mąki kaku- 
rudzianej i owsa z dniem wesxorsjszym. 
Keorenacja w Belgradzie. 
Belgrad 10 sierpnia. (Tel. wł.) Rada gabine- 
towa uchwaliła wyznaczyć termin koronacji na 
dzień 21 września. 


Stany Zjednoczone a Turcja. 

Wsszyngton 10 sierpnia. (Biuro Reutera). Na 
wesorajszej Radzie ministrów sekretarz stana 
Hay wyjaśniał, jakie powody skłaniają go do żą- 
dania wysłania eskadry amerykańskiej do Smyr- 
ny. Rozpoczęły się już nowe rokowania z Portą, 
ijeżeli nie doprowadzą one do po- 
myślnego rezultatn, możliwem jost, żo 
stesnnki dyplomatyczne zostaną zerwane, a a m- 
basador amerykański opuści Kon- 
stantynopol i odpłynie na flagowym statku 
amerykańskim. Powstałaby przez to dość po- 
ważna sytuacja. 

Trzęsionle ziemi. 

Wolllngtoa (Nowa Zelandja) 10 sierpnia. 
Wezoraj odezuto tu silne trzęsienie ziemi, jakie- 
go od wielu lat nie pamiętają. Wiele publi- 
esnych budynków silnie uszkodzonych. Z ludzi 
prawdopodobnie nikt nie zginął. 


Rozwiązanie Rady gminnej. 

Lwów 9 sierpnia. Namiestnik rozwią- 
zał rady gminne w Borysławiu i Tn- 
stanowiesch i polecił aż do wprowadzenia 
w urzędowanie owych reprezentacji gminnych 
tymezasowe kierownictwo komisarzowi po- 
wiatowemu w Stanisławowie Bieder- 
manowi, któremu przydanych będzie po 6 mę- 
żów zaufania s każdej gminy. 

Mianowania. 

Lwów 9 sierpnia. (Tel. pryw.). Gaz. Lwow: 
ska ogłasza. Namiestnik zamianował praktykanta 
koncep. namiestnietwa Stanisława Woliń- 
skiego ł praktykanta koneeptowego krakow= 
skiej dyrekcji polieji Bolesława Drzygie- 
włeza koncepistami policyjnymi w etacie krak. 
dyrekcji policji. 

Namiestnik nadał sekretarzowi powiatowemu 
Karolowi Golimantowi ad personem IX. 
kl. rangi urz. państw. 

Prezydjum kraj. dyrekcji skarbu zamianowa- 
ło kontrolora podatkowego Grzegorza My- 
cówkę poborcą podatkowym w IX kl. rangi. 

Roczslca wstąpienia na tron Papieża. 

Rzym 9 sierpnia. Dzisiaj, jako w rocznicę 
wstąpienia va tron Papieża, udał się Ojciec św. 
ne sedia gestatoria do kościoła św. Piotra, gdzie 
odprawił uroczyste nabożeństwo, na które przy- 
byli kardynałowie, sslachts i liemi zaproszeni 
goście. 

Misja turecka w Rzymie. 

Konstantynopol 9 sierpnia. W środę udaje się 
do Rzymu misja turecka, celem wręczenia kró- 
jowi włeskiema pisma od sułtana, oraz podarun- 
ków słożonych ze starodawnych zbroi. 

Sprawy bałkańskie. 

Konstantynopol 9 sierpnia. Odpowiedź Porty 
na żądanie obcych mozarstw co; d) pomnożenia 
liesby enropejzkich oficerów prsy Żandarmerji 
została dzisiaj wręczoną ambasadorom. Porta po 
przytoczeniu szeregu powodów, zaznacza, że na 
żandarmerję w trzech wilsjetach wstawiła iuż 
do budżetu 5 000.000 fr. nie może więc ponosić 
dalszych finansowych ofiar. 

Konstantynopol 9 sierpnia. Tureckie koła 
twierdsą, że istnieją oznaki, iż ruch arm Aski 
w wilajecie Biltis i Erzerum jest popierany przez 
Amerykę (?) | 

Londyn 9 sierpnia. Dzienniki ogłaszają pismo 
markiza Of Landsdovae do pewnego angielskie: 
go pazlamentarzysty, w którem ten cŚwiadcza, 
że rząd angielski nie otrzymał żadnego potwier: 
dzenia wiadomości, jakcby 9000 Armeńcsyków wy- 
mordowano w dystrykcie Musz. Konsulowie an- 
RA nie mogli stwierdzić strat w ludsiach 

okładnie : powodu trudności, jednakże ze spra- 
wozdań ich wynika, że liezba strat podana przex 
dsienniki jest przesadsoną. 


Pueblo (Colorado) 10 sierpnia. Dotychesma 
wydobyto zwłoki 68 osób, które straciły życie 
w katastrofie kolejowej. 
ZEE) m 


Ceny targowe z dnia 9 sierpnia. 
Ceny za 100 kilogramów : 
Pszenica biała od 21— do 21:50 kor., pszenica 


czerwona i żółta od 21:20 do 21'60 kor., pszenica 
węgierska od —'— do —'—, żyto krajowe 16:— do 
17:—, żyto węgierskie od —'— do —.— jęczmień 


aa krupy od 13 80 do 14'80, owies z opłatą akcyzową od 
15*— do 15:50, groch od 20 — do 26*—, tatarka 


| 
| 
| 


od 17:— do 18:50, proso od 13:— do 18*—, fa- * 


sola od 19'— do 26:—, jagły od 24-— do 28— 
siano ed 7:60 do 8:60, słoma od 4:80 do 5:20. 
koniczyna od 920 do 10:—, ziemniaki za. hektolitr: 
7:20 do 8*—, jaja ma kopę od 2:40 do 3:—, masc 
za kilogram od 1'80 do 3:30, masło za garniec od 
6:50 do 7:50 spirytus na 950 Tralesa za hekt. of 
—'—= do 190:—, Okowita na 759 od —'— do 150: —, 
Kukurudza za 100 klgr. od„18:— do 17:60 Kapusty 
świeżej w głowach za kopę od —*— do — —, Wyka. 
za 100 kigr. od 13-— de 14'50. Koniezyna nasienne: 
czerwoBa za 100 klgr. od —'— do Koni- 
czyna nasienna biała za 1v0 klgr. od de 
Tymotka za 100 kigr. od — — do — —. 
Rzepak zimowy za 100 kigr. od 2060 do 21-—.. 
Siano nowe od —'— do —*—, 
| a e a e 
Kursy telegraficnne. 

"Wiedeń 9-g0 sńerpnia. — (Giełda pop.). — Godzina 8-— 
Marki 117-80 Renta majowa 99%, Węg. renta korono= 
wa 97'—, Akcje austr. zakładu kredyt. 644— Akcje Wag. 
758 50, Akcje Anglobanku 378—, Akcje Uniobanka 516-— 
Akajo Liinderbanku 420 —, Akcje kolei państ. 684-— Lom- 
batir ——, Akcje fabryki broni 479 —, Akejo tytoniowe: 
s bo, Akcje Alpiny 485:50 Losy tureckie 197*—, Bat e 


Cukier (spok.) 2305, — spirytus (słaby) 46:60, — na- 
fie pięsujenicna, a ia 
sposobienie: Silne na Berlin. Akcje kredytowe, poje- 
dyńcze wartości transportowe i morde bardziej Da 
ne. — Dzisiaj wieczorem bilars kredytów. 
Berila 9-go sierpnia. — (ulełda wie0z.). — Anstryack e 
Akcje kredytowe %00'90, Towarzystwo dyskontowe 18876. 


Museum narodowe. 

W Sukienaicach: zabytki malarstwa, rz(żby 
i przemysłu artystycznego, zbiory etnograficzne i wy- 
kopalista przedhieteryczne, Otwarte codziennie od: 
godz. 10 — 4. 

Muzeum im. Hutten-Czapskiego, obejma- 
jące zbiory monet, medali, rycin i zabytków przemysła. 
artystycznego. Wolska 10. Csćziennie od g. 10 — 4. 

Dom i Mnzeum Jasna Matejki, Florjańska. 
41. Codziennie od godz 10 — 4. 

Barbakan bramy Florjsńrkiej, berdzo interesu- 
jący rabytek architektnry fotyfikacyjnej z końce 
XV. i peezątku XVI. w. Codzienrie cd godz. 10 — 4. 

| 


—— 
NADESŁANE. 


z me 
Rubryka „Nadeslane* mie pechodai od redakcji, 
która też nie bierze za nią odpewiedzialneści. 


EM" Stanisław Dobrowolski 


decont połeżaletwa | glnekolegji aniwer. Jagiellońskiego, 
mieszka przy ul. Florjańskiej 1. 39, tel. 568. 


peleryny Zakopiańskie. 


Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damskiek 
w Bazarze wyrobów krajowych 
J. F. J. Komeudrińzki, Zakopame. 


Dr Michał Sliwiński 
ordynuje w KARLSBADZIE 
Mihibrunnstrasse „K Snig v. Preussen* 


Pw. "a 


Zakład techniczno-dentystyczny 


W. Lipońskiego 

przy nì. ów. Krzyża l. 5 I p. — Osadzanie sztucznych. 
zębów na sposób amerykański. — Naprawki z prowincji 

uskutecznia się powiotną pocatą. 2726 
Pokoje umeblowane 
dla przejezdnych z całem utrzymaniem lub bez: 
na I p. Graniczna 14. Wiadomość na miejscu. 
——_— eS 


Potrzebne pomieszkanie 


składające się z 10 do 12 pokoi w śródmie- 


śeiu od 1 psździerpika. Zgłoszenia do admini- 


stracji „Głosu Narodu“ ul. św. Krzyża I. 7. 


Dr. F. Cholewicz 


| mimo fałszywie rozsiewanych wieści, ordymuje jako 


lekarz sakładowy w Swoszowicach. 2882 
maz + OCZEK a Š 
Razem z przedpłatą na „Głos Narodu“ mo- 
żna przesyłać przedpłatę na pismo humorysty 
szno-satyryczne 


P lg 
Przedpłata kwartalna wynosi 2 kor. 
nw e 


poleca na obecną porę: Materje wełniane, flanelki, barchany 
Bluzki i Halki gotowe. 

GG Bielizma męska i damska własnego wyrobu. — Wyprawy ślubne. 
CENY BARDZO NISKIE i 

Sklep w aledzisio | świąta zamkalşiy. — Zlesonla z prewinofi : 


Moce, kapy i chodniki. 


TAŁE. 1053 
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dr. 221 „GŁOS NARODU". 


ważnego od l-go 
Odjazd z Krakowa i » Podgórza: 


4.80 rano pociąg osobowy Nr. 81 z Krakowa 

4.47 y ` į „ 1082 „ Podgórza-Płaszowa 
4.58 a Kal P, A D Pad n rzynk 

olma przes Podgórze-Fłaszów-Skawina; połączenia: w Spytkowieach do 
wie, Alwernii i Sierazy Wodnej, w Oświęcimie do Wiednia i Wrocławia. 
6.48 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa 

6.50 


k s m R n p n Podgórza-Płaszowa 
dweteozysk ; połączenia : w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, 
(owa, Koszyc i Budapesztu (przyjaxd 9.55 wieczór); w Rzeszowie do Jasła 
tąd do Nowego Zagórza, Ohyrowa. Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Je- 
wiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełzea: w Przemyślu do Chyrowa i Nowego 
rza; we Lwowie do Lokan, Stryja (a stąd od 1 maja do 14 ozerwea do Sko- 
i od 26 czerwca do 80 września do Tuchli) od 1 maja do 80 września do 
owa; w Krammem do Brodów i Kijowa; w Tarnopolu do Kopyeczyniec; w Bor- 
wielkich do Grzymałowa; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 
8.19 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa 
8.223 , A H 4 n»n » Podgórza-Płaszowa 
Pedwełeczysk; połączenia: w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzexia i przez 
swadów w kierunku Przeworska; w Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemy- 
~ do Chyrowa i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, Stryja. Lawo- 
- ago, Munkacza i Budapesztu ; do Rawy ruskiej; od 1 maja do 15 września 
dnie powszednie, a od 16 września do 80 kwietnia co dzień do Janowa, 
‘rasnom do Brodów; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 
8.80 rano pociąg mięszany Nr. 411 z Krakowa 
46 , m n._», » Podgórza-Płaszowa 
de Wiellozki, 
8.40 rano pociąg osobowy Nr. 6211 z Krakowa de Kesmyrzewa., 
9.08 przed poł. poc. osob. Nr. 41 z Krakowa 
9.17 , „$%4 n „n 1018 _ Podgórza-Płaszowa 
BA n n n»n n n n n n przystanku < 
łalę transwersalną przez Podgórze- Płaszów, Skawiną. 3mohg; połączenia : 
Kalwaryi do Wadowic i Bielska; w Suchej do Żywca i do Zwardonia; 
Chabówea do Zakopanego; w Now. Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu ; 
Zagórzanach lo Gorlic; w N. Zagórsu do Mez6-Laborcz, Koszyc i Buiapeaztu, 
Chyrowie do Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa i Husiatyna. Przy tym po- 
kursuje od 1/V do 84/VI ı od 16/9 do 30/IV 1905 z Krakowa do Za- 
topanego wóz wprost przechodzący I i II klasy. 
10.80 przed poł. pociąg osobowy Nr. 43 z Krakowa 
10.438 , 5 5 R „ 1014 „ Podgórza-Płaszowa 
1048 „ , f A i u », „przystanku 
Zakepanege | Rabki; kuranje od 25 czerwca do włącznie 15 wrsćdnia z wo- 
mi przechodzącemi I, II i III kłasy z Krakowa do Zakopanego i Babki. 
11.00 przed południem pociąg osobowy Nr. 18 z Krakowa 
11.18 , wyg d i n n n Podgórza-Płaszowa 
8 Pedwołeczysk; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd io Jasła, do Nowego 
Aosa, Orłowa, Koszyc i Budapesztu: w Rzeszowie do Jasła a stąd do Nowego 
<sxzórza, Chyrowa. Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy 
„dej i Sokala; w Przemyślu do Chyrowa; we Lwowie do Iekan; w Krasnem 
Brodów; w Tarnopolu do Kopyczyniec; w Borkach wielkich do Grzymałowa. 
1.16 po poł. pociąg osobowy Nr. 88 z Krakows 
sb „ 1084 „ Podgórza-Płaszowa 


U n r n n n n PIZYSTALKU 
Suoby | Oświęciza przez Podgórze Płaszów-Skawinę; połączmia w Kalwa- 
4 do Wadowic i Bielska; w Oświęcimie do Wiednia, Wrociawia. 
1.80 po poł. pociąg mięszany Nr. 461 z Krakowa 
1.4 n n » Podgóri-Płaszowa 
de Wieliezki. 
1.45 po poź. pociąg osobowy Nr. 6218 z Krakowa de Mogły I Ksemyrzawa. 
2.45 po poł. pociąg pospieszny Nr. 5 z Krakowa 
še Lwewa; połącz.: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła i do Now. Sącza, od 
4 lipca do 15 września także do Orłowa, w Rzeszowie do Jasła, a stąd do N. 
iagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy 
"uk. i Sokala; w Przemyśla do Chyrowa, we Lwowie do Krasnego i Brodów, 
3 Podwołóczysk, Odesay i Kijowa, do Ickan, od 1 maja do 15 września w nie: 
«ziele i święta do Janowa. 
A po poł. pociąg osobowy Nr. 


n » n n » 


n z k n 


n n LJ 


49 z Krakowa 
1020 „ Podgórza-Płaszowa 
. i n mn U „n n ym» n przystanku - 
de Zakepanoge | Rabki; kursuje cd 85 czerwca do 15 września włącznie z wo- 
wprost przechodzącemi I, II i III klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki. 
6.15 wieczór pociąg osobowy Nr. 19 z Krakowa 
6.25 E A R » n n Podgórza-Płaszowa 
de Stróż; połączenia: w Stróżach do Nowego Sącna. 
7.40 wieczór pociąg mięszany Nr. 463 s Krakowa 
4.5175 a r n p n Podgórza-Płaszowa 
do Wieliczki. 


7.55 wieczór pociąg osobowy Nr. 45 x Krakowa 
an $ F z „ 1016 „ Podgórza-Płaszowa 
= » 


n » n no n n -przystanku 
« Haig traaswersaleg; przez Podgórze-Płaszów, Skawinę, Suchą; połączenia : 
Skawinie do Oświęcima a stamtąd do Wiednia, w Kalwaryi do Wadowice; 
Nowym Sączn do Orłowa, Koszyc i Budapesatu; w Zagórzanach do Gorlic ; 
Nowym Zagórzu do Mezó-Laborcz, Koszyc i Budapesztu, do Ohyrowa i Prze- 
syóla, do Stryja. 
8.05 wieczór pociąg osobowy Nr. 62156 z Krakowa de Keomyrzewa. 


8.88 wieczór pociąg pospieszny Nr. 1 z Krakowa 
*8 lokan; połączenia: w Przemyślu do Chyrowa, a stąd do Stryja i Stanisła- 
zowa; w lokanach do Bukaresztu, Konstancyi a stąd we czwartki i niedziele 
ikrętem do Konstantynopola. 


9.00 wieczór pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa 
s _ 9.10  , ś s n n n Podgórza-Pładzows 
3% Pedwełeczysk; połączenia: we Lwowie do Burdujeni, Bukareaztal Konstan- 
Stryja, Ławocznego, Munkacza i Bniapesstn; w Krasnem do Brodów i 
owa w Tarnopolu io Kopyczyniec; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa 
10.55 w nocy pociąg osobowy Nr. 11 x Krakowa 
11.0% n n n n » » m» Podgórza-Płaszowa 
a Taraan, połączenia: w Bierzanowio do Wieliczki, w Tarnowie do Stróż, 
wyd do Nowege Sqeza, a od 1 maja do 80 września do Oriowa, Ko- 
i Budapeaztu, w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i pruss Rozwadów 
Przeworsku; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, 
tryja; w Przeworaku do Tarnobrzega; w Przemyślu do Ohyrowa, 
"ago Zagórza, Mezó.Laborez, Koszyc i Budapesztu; we Lwowie do Jret- 
eo, do Stryja 1 Ławocanego, Janowa, do Rawy Ruaki i Bełzca; w Krasnom 
Brodów; w Tarnopolu do Stryja, do ik opyrazynik. 
11.40 W nocy pociąg osobowy Nr. 47 u Krakowa 
1154 + >» n 1022 „ Podgórza-Płaazowa 
_ 12.00 „ » a z m » p»  ”przystenku 
ewoge Sącza; przez Podgórze-Płaszów, Skawinę, Sachę; mia: w ska- 
y do "i dg i w Orłowie to Żywea i Zwardonia; w A A, 
wym Sąezu do oszyc i Budapcestu. Z Krakowa do Zako o 
4 wory wprost przedhodnąca, Z 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSNKYW*, 


„GŁOS NARODU”, 


d 


SEKS NA NE I i VOTTA E 
"©. k. austryackie koleje państwowe. 


YCIAG Z ROZKŁADU JAZDY 


Maja 1904 roku. 


Przyjazd do Krakowa i do Podgórza: 


4.20 rano pociąg osobowy Nr 12 do Podgorza-Płaszowa 

4.40 , S M „ n»n n Krakowa 
z Pedwałeszysk: połączenia: w Podwołoczyskacz od Odessy I Kijowa; w Borkach 
wielkieh od Grzymsłowa; w Tarnopolu x Kopyczyniee; w Krasnem od Brodów ; 
wa Lwowie od Iekan, Stryja, od 1 maja do 14 czerwca od Skolego, od 15 
omerwca do 80 września od Tuchli, Bełxca, Rawy Ruskiej: w Przemyślu od 
Chyrowa; w Rzeszowie od Jagła, Stanisławowa, Stryją, Chyrowa, Nowego Za- 
górza przez Jasło; w Tarnowie od Jasła i od Orłowa. 


5.45 rano pociąg osobowy Nr. 1017 da Podgórza-przystanku 
5.52 » n n n n .Płaszowa 
= Krakowa 


z linii 'transwereelBej przez Suchę, ŚSkawinę, Podgórze-Płaazów ; połączenia: 

w Nowym Zagórwu od Staniaławowt. Stryja, Chyrowa, Przemyśla przes Chy- 

rów w Zagórzanaei. z Gorlic; w Nowym Sącza od Budapeaxtu, Kesyo, 
owa. 


6.41 rano pociąg pospieszny Nr. 2 do Podgórza-Płaszowa 

6.50 , z : n o» y Krakowa 
z lokan; połączenia: w Ickanach w środy i niedziele przez Konstancyę z Kon: 
stantynopola, (okrętem do Konstancyi), codzień od Bukaresztu; we Lwowia aż 
Budapesztu, Munkacza, Ławocznego, Stryja; w Przemyślu od Nowego Za- 
górza, Chyrowa. 


7.19 rano pociąg mięszany Nr. 466 do Podgórza-Płaszowa 
7.80 , ESC OWA 
z Wielozki. 
7.45 rano pociąg osobowy Nr. 6319 do Krakowa 
z Kecmyrzewa | Naglty. 

7.45 rano pociąg osobowy Nr. 1088 do Podgórxa-przystanku 
7.58 -Płaszowa 

8.10 , % E s » Krakowa 
z Oświęcima; pořęczenis: w Oswięscimie od Wieńdni: i Wrocławia; w Spyt- 
kowieach od Sachej, Wadowic; w Kalwaryi od Wadowice. 


8.38 rano pociąg osobowy Nr. 18 do Podgórza-Płaszowa 
. n n ” 2» n » Krakowa 

z oryg ąc połączenia: w Podwołoczysksch od Odessy i Kijowa; w Tar- 

nopolu od Kopyczynięc; w Krasnem od Kijowa i Brodów ; we Lwowie cd 

Bukareszt», Bw dujeni, Budapesztu, Munkacza, łŁawocznego, Stryja, Janowa: 

w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż. 


10.28 rano pociąg miesz. Nr. 1081 do Podgórza-przystanku 
10.35 , 3 à 5 sap PF i -Plaszowa 

z Oświęslua; połączenia: w Oświęcina od Wiednia i Wrocławia; w Podgó- 
rzu-Płaszowie do Krakowa i Lwowa 


n n 


n n » n n ” a 


10.57 przed poł. pociąg miąsz. Nr 462 do Podgórza-Piasaowa 
11.10 a z owa | 
z Wiellozki; połączenia w Podgórzu - Płagzowie od Oświęcina, Wiednia i 


Wrocławia. 


10'05 po poł. pociąg osobowy Nr. 6314 do Krakowa 
z Kecmyrzawa | Mogiły. 


1.18 po poł. pociąg osobowy Nr. 14 de Podgórza-Plsazowz 

1.80 „ n » » n n aa Krakowa 
z Tarnepola: połączenia: w Przamyśln od Budapesztn, Kossyo, Mex0-Luhborex; 
Now. Zagórza, Chyrowa; w Jarosławiu od Sokals, Rawy ruskiej; w Rxeszo' 
wie od Jasła, w Dębicy od Prsoworaka przez Rozwadów. od Nadbrzeaia, w Tar- 
nowie od Orłowa, Na wego Sącza, Jasła i Stróż. 


1.24 Z re pociąg pospieszny Nr. 6 do Krakowa 
z6 Lwewa; ączenia: w3 LIrwewis od Odeszy, Kijowa od Brodów i Krasne- 
go, od Burdujeni, Bndapesstu, Munkaeza, Ławocznego, Stryja, Rawy Ruskiej, 
Janowa; w Przemyśln od Chyrowa; w Przeworsku od Tarnobrzegu. 


1.47 po połndniw pociąg osobowy Nr. 1018 do Podgórza-przystanku 
158 , à 5 » 4 d Z -Płaszowa 

204, ? a" n p 42 „ Krakowa x 
z Zakspanego I Rabkl; kursuje od 25 ersrwos do włącznie 15 września. 


4.17 po poł. pociąg osobowy Nr. 1011 do Podgórza. przystanku 
4.26 » tal b n » » 


” -Płaszowa 
kA „ n ” „ 43 „ Krakowa 


n 
z Holl tranewersalnej; przez Suchę, Skawinę. Podgórze-Płaszów; połączenia : 
w Nowym Zagórzr od Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, Przemyśla 
przez Chyrów ; w Zagórzanach x Gorlic; w Jaśle od Rzeszowa; w Chabówce 
od Zakopanego; w Suchej od Zwardonia, w Kalwary: od Bielska, Wadowie. 


6.19 wieczór pociąg osobowy Nr. 16 do Podgórza-Piaszowa ; 

6.25 fa h * n LJ n Krakowa P 
z Pedwełeszysk; połączenia: w Podwołoczyskach od Odessy I Kijowa; w Kra 
snem od Brodów; we Lwowie od Stanisławowa, Budapesztu, Munkacza, La- 
wocznego, Stryja, Rawy Ruskiej Janowa; w Przemyślu od Nowego Zagórza 
i Chyrowa; w Przeworsku od Tarnobrzega; w Tarnowie od owego  Sgeza, 
Stróż, od Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże, od 1 lipca do 15 wrześniś od 
Budapesztu i Koszys; w Blersanowie od Wieliczki. 


7.10 wieczór pociąg ogobowy Nr. 6216 do Krakowa 


z Kecmyrzewa. 
8.54 wiewaór pociąg osob. Nr. 1035 do Podgórza-przystanku 
9.00 , $ n » „Płaszowa 


9.18  , 5 mos, dh p Krakowa k 
z Ośwlęcima: połącz: w Oświęcimie od Wiednia i Wrocławia; w Spytko- 
wicach od Sierszy Wodnej, Alwernii. 


9.81 wieczór pociąg pospieszny Nr. 4 do Podgórza-Płaszowa 
9.88  , s b » » „ Krakowa 
z Pedwołeczysk; połączenia: w Podwołoczyskach od Odessy i Kijowa ; 
w Borkach wialkich od Grzymałowa; w Tarnopolu od Kopyczyniec; w Kra- 
snem od Brodów; wa Lwowie od Iokan, Żawocznego, Stryja, Janowa ; 
w Przamyślo uć Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala, Rawy Ruskiej, Bełzca ; 
w Przewori:kr ~d Tarnobrzegu; w Rzeszowie od Jaała; w Dębiey od Prze- 
worska przez Rozwadów, od Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie od Bu- 
dapesztu - «++ © rano), Koszyc, Nowego Sąsza, Stróż, od Chyrowa, No- 
wego Zagórza Jasła przez Stróże 

10.36 rano pociąg osobowy Nr. 34 de Fodgórza-Płaszowa 

10.45 , A s „ » » Krakowa 
z Rzeszewa; połączenia: w Raeszowie ed Jasia; w Dębicy od Borwadowa, 
Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie od 4. pó] Nowego Sącza, Stróż, 
Nowego Zagórza i Jasła; w Biereanowie od Wioli 


10.41 w nocy pociąg osobowy Nr. 1081 do Podgórze prasie 

10.47 ky Ą a D r 5 „Płasaowa 

11.10 , = s a 46 .„ Krakowa 
z Newege Sqgeza przez Suchę, Skawinę, Podgórme-Płacgów; połączenia: w No- 
wym ŚSąerz od Budapesta. Kotuye, 
w Kalwaryi od Biełska i Wadowic. 


wa; w Ohakowca od peeo 


WINOGRONA STOŁOWE 
najwcześniejsze, uupełnie dojrzała, ©» 
płatnie do każdej poczty, 5 tz. koszyki 

wraz z opakowaniem kor. 4. 
Słołowe hrzoskwlsie lnb gruszki 5 kg. 
kor. 4., stołowe jabłka lub reskdadje 
B kg. kor. 8. kwiatowy miód patożs 
5 kg. kor. 6:60, wysyłają: P 
6. Pantlts, właściciele wiunic Versest 

(Węgry połudn.) 2655 3 3 


i | ( | 
znająca się na It EdP g 
darstwie miecznem ehlewnem i drobiu, 
mogąca się wykazać najlepszemi po- 
leceniami, poszukuje miejsem 


ne wsi przy więsszym dworze lub na 
plebanji. — Adres poda Admialstracga 
Mti 


„@łosu Narodu“ w Krakowie. 


Wasza największa treska? 
tą dla każdaża pokytezzną i zajma- 
jąsą bzosznrę żądajcie darmo i opla- 
tnis przóż E, Smotnczka Mituchez EE 
Briefiash 108 2121 53 58 


wzmacniający i pożywny 
środsk dla Koni, wołów, 
osłów, owiec, drobiu ©. t. €. 
Prospekty i sposób użycia franco. 
Pakiet 1/3 kg. 1 Kor, — 4 pakiety 
próbne opłatnie 4 kor. 


Lakoratorgum chem. produktów Wiedeń Bi, 


Blelohergasse 6. H54:3 

Składy w Galicgi: Reim i Sp., Ze- 
poth i Śp. Kraków; Nathan Sprechar 
Podgórze, D Tobias Sanok, L. W. Stim- 
ler Brzesko, R. Jakubowski, J. Koło- 
dziejowski Rzeszów, M. Adler Tarnów, 
R. Grtibner, Fr. Małek Bochnia, Ca. La- 
semberg Łańsnt, J. Wagachall Sodai- 
szów, Eustachy Tarzański Kołomyja, 
Edward, Bury Muszyna, Helena. o- 
laczkowska Stary Sąnz. 


Weszczęclwa rodana! 


prawie z głodu giuąsa, ojeios od kile 
kunastu lat obłożnie chory a matka 
również bądąc chorą, nie może zapra- 
cować na pierwsze potrzeby życia. 
Ktoby raszył tym nieszczęśliwym i ick 
dziatkom wołającym o kawałek chieha 
przyjść z pomocą, raczy oflarę swoją 
złożyć w Administracyi „Głosu Naro- 
du“ pod znakiem: „Dla niez AE * 
rodziny K.*. 14483 


Qsoby szezupłe 
| watte, eraz dzieci pe krótkiem 


użyciu 
66 
„Kopolo ochronna 
destają znakemiole pełna pestać 
Damy blust znakomiole wypołaleny. 
W puszkach 
po kor. 1:80 360 6 
na 6 14 80 dni 
Skutek pewny. Wiele podziękowań. 
Do nabycia w aptekach i drognerjach. 
W Krakowie Pa dresneryi Zepetza 


p 
En gros Fr. Vitek 6. Cemp., Prags, 
Wassergasse Nr. 31. 1087 


EPILEPASAYA. 
Kto cierpi na padaczkę, kurcze i inne 
nerwowe przypadłości, niech aażąda © 
tera broszury. Do mabycia darmo i o 
płatnie przez privil. Sevwance-Apetholnn 

-HR fFrankfurt a. M. 1i6ś 3 62 


PRARTYKRANE 
mamiejscowy, z ukończoną II kl. gims. 
lub realną, w wioku lat 12 do 14, do 
broj koadnity, znajdzie nmieucziegóc 

w handla galanteryjBo-papierowym 
Juliana Kurkiewiena 
Kraków, Mały Ryaek. 2517 


marka 


-o 


a 
i 
| polecona przes krakowskie + 


ELOR KABONRT" 


Królowa Korony Polskiej 
Fotografja matowa z obrazu Jana Styki. 
Najśw. Maryja Panna siedzi na tro- 
mie Amny Jagiellonki w kaplicy Zyg- 
muntowskiej Ba Wawelu i błogosławi 
przedstawicieli różnych stanów, skła- 
a Jej hołd: więc biskup, magnat, 
ehiopek krakowski, wieśniaczka z dzie: 
akiem na ręku. mieszczanin i majster 
esshowy grupują się malowniczo u stóp 
mmu „Królowej Korony Polskiej“. Po 
ża głową Najów. Panny błyszczy orzeł 
biały. W 4 gó SE ko- 
nad Ni yś! religijno-naro- 
palę tra ja tym obrazie utalen- 
tewanego artysty. Fotografją tę wydała 
Księgarnia katolicka 


Dr. Władysł. Miłkowskiego 
w Krakowie 6, dw. Jana (Hetel Saski) 
w trzech formatach: ** „18 eentymetrów 
U sm. kartonu) Cena kor. 1-90), 

otm. kor. 4'—, *'/,, ctm. kor. 6—. 
Pakowanie i porto dołączyć nale- 
oT. — Tamże ramy stósowne 
tego obrazu, który może być dostar- 


may i i kełerewasy ręcznie. 
Wynajmę 


w miasteczku w pobliżu Krakowa po: 

damen R pokoje z kuchnię, 

piwnicą, strychom 1 ogródkiem. Zgiv 

amonia przyjmuje (z podaniem ceny 

msjma, wielkości pokoi i prowa AW 

ministracya „Głosu Narolu* pod L 
2674 1 3 


- Notaryusz w Kalwaryi 


przyjmie zaraz 


mtynowanego pisarza 
u w spisywanin aktów spadko- 
wyćh, za wynagrodzeniem miesięcznem 
w kwocie 60 koron. 
Do zgłcereń należy dołączyć odpisy 


świadectw. 
Zgłoszenia nieawzględnione hok tti 
bez 7 odpowiedzi. _2675 t 3 2675 I 3 


U 


„KAWA Zdrowie” 


rzgutwo lekarskie jako wzorowo 
przyrządzony przetwór krsjowy, 
odpowiadający wszelkim wymogom 
dyetetycznym. Wszędzie do nabycia. | 


Waśniewski i Łuczke 
FEowórzegpzzz K Krakowie. | 


<> ani, 


e S || | o 
Miód pszczelny 
fmieży Gipeowy, tegoroczny), p patoka 

jno - deserowy, adnych do- 
małeszez, wysyła w ba each szerel- 
mie zamkniętych po 5 kg. z pasiek wła- 
amgch, już z spłatą peozty za 6 keron, 
«:powej się na niniejsze ogłoszenie. 
kersa Diar złemeklch | pasiek Zygm. 

o w Blemikowcach, poczta 
Slemłkowca, 9489 24 80 


10.000 sztuk 


młełonych ogórków do kwa- 
szenia, ma Bazar Spożywczy || 
Michała Nodzeńskiego, Kraków, || 
Wloryańska L. 40. W niedziele 
f święta zamknięte. 2673 11 


ORW GORZE o 
Zdolna akuszerka 
s kilkuletnią praktyką, przyjmuje chore 
do własnego domu pod dyskrecyą i u 
dańcia porady również i na prowincyę. 
Marya Choińska Krkom Topolowa 6. 

2634 


Wydawca: Dr. Antoni Beanpre. 


NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY 
JANA WOLNEGO 


Główny skład i fabryka trumien przy ulicy św. Temasza L, 4 (tuż przy 
placu Szczepańskim) Telefon Nr. 381, Filia ul. Keperalka L. 6. 


Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich sam załatwia sam wszystkie 


formalności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich trudów. Również 
podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy. 


Na żądanie spłata w ratach miesięcznych. 


Posiadając własne KATAKUMBY, odstępuję miejsca pojedyncze na 
wieczne czasy, lub przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania. 
UWAGA. Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają się, iż 
mają własny wyrób trumien, eo jest niezgodne z prawdę, gdyż żaden 
z nich nie ma fachowego uzdolnienia, a tem samem i trumien mu 
wyrabiać nie wolno, a tylko ja jako majster stolarski prawo te mam 
i faktycznie trumny | p 


Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 
dyplomem honorowym c. k. Ministerstwa handlu. 


Krajowe Towarzystwo 
tkackie 


a PRA 


W KROŚNIE 


poleca Szan. P. T. Publiczności swego wyrobu 
czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane 


Piótna Norczyńskie od najgrubszych do 


najcieńszych web, 
i Bieliznę stołową o wzorze kostkowym i adamaszkowym 
oraz dostarcza kompletne i najtańsze 


WYPRAWY ŚLUBNE. 


Zamówienia nadsyłać prosimy w promt de IRT eena, (poczt 
telegraf i stacya kolejowa w miejsen). — Frotki i cenniki na żąden 
wysyłamy franco odwrotną pocztą. 1981 6 0 


SO 
I czeskich hut Thomasa KS) 


której skuteczność przez 25 letnie użycie świetnie 
udowodnionem zostało, 


sprzedaje po cenie fabrycznej 


Biuro sprzedaży but czeskich Thomasa 


we Wiedniu. 
Broszurki pouczające, wyjaśnienia i cenniki 
udziela bezpłatnie i franco 


Józef Karrach, 


we Lwowie Jagiellońska 22. 


Baczność przed żużlami małowartościo- 
Aj "Ee i waa „6 2804 6 6 


na 45 -owe 
pożyczki amortyzacyjne poecewy 


przez pier- 

wszorzędne instytucye finansowe w Bu- 

dapeszcie i po za-granicami aż do 5, 

wartości szacunkowej na I. i IL miejsce 
od 16 do 656 lat. 


Kredyta osobista dla duchownych, 


0 Oficerów, UrZĘdNI- 
ków rządowych i prywatnych, kupców, 
przemysłowców, z poręczeniem lub bez 
na 115 letni czas trwania, szybke, 
pewnie i dyskretnie. 
Pokrycia dla bankowych i prywatnych 
długów. 
Meller Lajos én Társai 
BankcommissioB 
Budapest, VI., Dávid-uteza 15. 
(Firma pzotekołowana). 


2189 60 72 (© marżę na odpowiedź npratza ri2) 


Papier z fabryki Braci Fiałkowzkich w 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 


Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupré. 


„EŁOÓS NARODU Nr. 221 


WPISY | Blisko wystawy metalowej 


ul. Starowiślua L. 12, da wynaeń 
do pryw. Seminaryum nauczyć zaraz 2655 2 8 
żeńskiego prof. Fr. Preisendanza, | Pokoje mmeblowaw 


posiadającego prawo publiczności, z pościelą. usługą, Światłem. 


odbęwać się będą w d. 29, 30131 
sierpnia br. w Krakowie hrzy ulicy SZCZENIĘTA 


Wiślnej I. 5. 25688 6 | gatunek dużych psów lańcuchowrajh a 
sprzedania. Wiadomość Półwsie Zwie 
wszelkich zawodów | rzyniec 16. 2497 8 iQ 

A dresy i krajów potrzebne do 


wysyłania ofert, celem zawiązania sto 
sunków handlowych w międzynaredewem 
blurze adresów Józef Rezenzwelg | Syn, 
Wiedeń I. Biickeratr. 3. Teleph. 16881 
Budapeszt V. Nador utcza 15. Pron 

pekty franeo. 1868 290 


EWPYTYYPYSYYSYSYPOWPYPYWYYTYYPPYPYYWYPTWYTTWWW 
= ANGIELSKIE akcyjne TOWARZYSTWO $ 


„CUNARD“ w LIWERPOLU 


M przewozi najtaniej i najwygodniej pasażerów 
a i towary z Fryjestu do Nowego Jorku. Z 


Następujące parowce odchodzą z Tryjestu: , 
„PANNONIA* dnia 20-go Sierpnia 1904 r. 
„ULTONIA* 3-go Września „ , 
"SLAVONIA" ? 17-0 , 


Zastępstwo dia Galicyi z W. Ks. krakowskiem : 


JÓZEF EILE Lwów, Brajerowska 6. ss 
MNH 


Szafa na kanarki, 


tak zwana (Gesangkaste) do spr 
dania. Floryańiska 88 I z. oficyn 
24b 4 0 
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Wytyczne zaslepalwo w Reprezenlacyi SZCZa- 
wy Krandorfskiej. 


RRAKÓW - GRODZRA +87 


W ma 4 


Fi Tylko | ke: EZEZ) 
© 


Tylko I koronę 
kosztuje los c. k, Policyjnej Loteryi 


c. k. Urzędników wiedeńskiej policyi, tndziaż wdów 
i sierót po nich, pod protektoratem c. k. Preaydenta 
policyj Jana Habrdy. 


1500 wygranych wartości 50000 koren, 


GŁÓWNE WYGRANE WYNOSZĄ: 


25.000 koron | 2. 5.000 korou 
3. 1.000 koron. 


Ciagnienie dnia 22 października 1904 r. 


Do nabycia we wszystkich kantorach wymiany, tra. 
fikach oraz w Admiulstracyi Działa Inseratewege „Głosu 
$ (%) | Narodu* Kraków śrzyża 7, (za nadesłaniem kwoty naprzód 

oraz 10 bał. na porto). 


: |[c0000042092:%4%01024 +%4004% 


1. 


ena losun 1 , koron 
406 1 ExluJerzpzed zz RA 


m dn a nn a a a O a 


Sanatogen 


dla wzmocnienia nerwów 
dla wzmocnienia ciała: 


"Do otrzymania w aptekach I drogueryach.? 


C. BRADY, kk, zastępstwo na Austro- 
wozi WIEN L, Fleischmarkt 1. 


à rmo i opłatnie przez 
Mu UER 4 Cie, dme i SW. 48. 1570 


s 1 aś" | ori, EŃ + Pag 
W drakarni W. Kornsckiego w Krakowiś. 
Bielsku. 


